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Jak wybierać 
Naczelnika Państwa?

Z bardzo poważniej s tro n y  o trzym uje­
m y  u w ag i n a  taik a k tu a ln y  obecnie te­
m at. jak h n  jes t przyszła konsty iucya 
polska.

Zamieszcza ją. c je  zaznaczamy równo­
cześnie, że odnośnie do w idoków  kom­
promisu między stronnictwam i w tej 
m ierze niezupotnie podziałamy pesy­
mizm autora. Kod.

Kranów, 12 czerwca.
Przeszło pó łto ra  roku  istn ieje państw o pol­

skie jako  n iek o n sty tu cy jn a  republika Taka 
łoaiaa rz ąd u  jes t pewnego rod zaju  osahl!iwroś- 
fiią, m oznaby powiedzieć — anom alią, gdyby 
teasy  obecne n ie  oswoiły n a s  z wszelkie mi ty­
pami anom alii dochodząc naw et do ł akich po­
tworności jak  czerw ony absohityzm  r e p u b l i k i  
•ń d  robotniczych. Poniew aż n ik t w Polsce nic 
KVątpri, że obecny u s tró j je s t prowizorycznym  
«atem  i jego m gław icow a postać n ie  potrzebo- 
Stałaby budzać poważnego niepokoju, o  ileby 
is tn ia ły  w idoki, że z pirzedkonstytucyjnego 
chaosu  w yłoni się jak iś so lidny ,' harm onijny i 
^Praw nie m kcyonujący  tw ór państw ow y. Nie- 
*iąjtpliiwie b rak  k o n sty tu c ja  i  b rak  ustalonych 
Branic, są to d-wie k a rd y n a ln e  przyczyny tych 
V «zystkich w ew nętrznych bcli.iczok i nirdom a- 

i, n a  k tó re  ogól stą u skarża. Dotąd państw o 
lak ie  je s t  jak im ś organizm em  bez skóry i 
z  szk ie le tu ; n ic dziw, że w  tym  stan ie  zdro­

wia rozwijać się nie może- Totesj, z ogólnym  po­
blask iem  iw a n n y b y  się spotkać te s tro n n ic tw a  
Sejmowe, k tó re  dom agają się kategoryczn ie  jak - 
h  a japi asunmejsaego uchw alen ia  konsty tucyi.
fedyby jed n ak  naw et na. tym  punkcie zapano- 
•Wtała w  izbic rup e to a  jednom yślność, jeszcze i 
fco tvie gw arantow ałoby szybkiego urzcczywd- 
StiDiemiia, o ile w punk tach  spornych każde 
*lr*onnictwK) staw iać będaie spraw ę na ostrzu  
frotża. Niesterty —  zanosi się  n a  to.

Z łą  w różbą d la  spraw y k onsty tucy i je s t do- 
Bmatyzm p a r ty jn y , k tó ry  u su w a możnodć 

kiego Porozum ienia i kom prom isu. Jego 
S k a m ie n ia łe  nieprzcjedmamie w ynika z dwóch 
t^zyczyn : 1-mio bardno słabe zrozum ienie isto­
ty  konsty tucyonalizm u u znaioznej liczby po ­
etów; 2-d.o m an d a ty  nakaźne, k tó re  przyjm o­
wali od wyborców. Wiemy z przypadkow ych re- 
^•ftlacyj (np- lis t poBła Mniziery) że w niektórych 
^kręgach Instrukcye poselskie zostały obwaro­
w ane przysięgą. Poseł, k tó rem u  gotowy program  
^ zed lo żo n o  n a  wiecu wyborczym  i k tó ry  lnu- 
•U ł złożyć przysięgę, ż.e się go w iernie trzym ać 
będzie, n ie  może zm ienić zdan ia  w  Izbie sejm o- 
*lej. choćby m u w ykazano jak  na  dłoni, że żą- 
^ k n ia  wyborców są  niew ykonalne, niedorzecz­
ne lub  zgubne. Jeśli ta k a  przysięga dotyczy 
frhmktów k o n s ty tu c y i, to  ja s n a  rzecz, że o n a  n ie  
®toże zostać u ch w alo n a  an i naty ch m iast, an i 
prędko, an i też wególe w  dającym  się przewi­
j a ć  term inie, boć tru d n o  żądać, aby ogół w y­
d a n y c h  przez naród  przedstaw icieli pozw alał 
®°bie „narzucić" k o nsty tucyą zredagowamą n a  
^Brom adżeniacb analfabetów  w  różnych Gęsich 
W ólkach. O ile  poglądy posłów  zaprzysiężonych 
**^ńkiają w iększość, to  oczywiście u chw alen ie  
jjj^hstytucyi może n astąp ić  szybko, ale wprowa. 
"■seniem jej w życie w in  niby się za jąć  n a  w ła- 

odpow iedzialność, ci, co ią  u k ład a li i po­
ż e r a l i .
* każdym  w ypadku  pospiech może być wy- 
„ tkiem  ty lko  gotow ości do ustępstw , o te  zaś 

znacznie łatw iej, gdy się  spnaw y tra k tu je  
*e dogm atycznie lecz prak tycznie, gdy się od- 

precz frazesy', gesty  i  manitfestacye, a xoz- 
tylko realne  w aru n k i j  konkre tne  na- 

Hlóp»tw a tak iego  lub innego postanow ienia. 
B ardzo v. i ulu nieporozum ień m ożnaby unik- 

gdyby się zeszło na drogę szczerej i rzeczo­
wi dyskusyi, zam iast próby sil i  licy tacv i h a ­

seł,
Ofeoij dw uizbow ości, o k lórej całkiem  nieslu 

"Zńie przesądzono, że jest a n i3dem okratyczny.

W arszaw a (PAT). Kom unikat, sztabu  g en e ra l­
nego w ojsk polskich z d n ia  11 b. m-:

Na północnym odcinku wzdłuż .Berezyny na  
ogół sytuacya bez zm iany. Na Polesiu oddziały 
grupy generała Sikorskiego rozpoczęły kOntr- 
akcyę, celem odrzucenia sił bolszewickich, znaj­
dujących się w rejonie Czarnobyla. Na froncie 
ukraińskim  odbywa się  ponowne przegrupowa­

nie. R  er wszy zastępca szefa sztabu ;-.or u-rTmego: 
K uliński, gen. podpor.

Naczelnik Państwa udaje się 
na front wschodni.

W arszaw a (teł. M.). Dow Ląduj ę się, ze naczel- 
n ik  p ań s tw a  po pow rocie z  fro n tu  północnego 
u d a je  się n a  fron t w schodni.

W arszawa (PAT). „K uryer W arszaw ski" ko­
m u n ik u je : Z apytany  o sy tuacyę n a  froncie pół­
nocnym  generał Szeptycki odpowiedział: D nia 
14 m a ja  rozpoczęła się  n a  naszym  froncie w ielka  
bitwa, która trwa do dnia dzisiejszego i  jest b li­
ska rozstrzygnięcia. M iejscowe powodzenie bol­
szewików, k tó rzy  rzucili na fron t ten  ogrom ną

arm ię, zlikw idow ano, w szystkie a ta k i  czerw o­
nych oddziałów  z krw aw em i s tra ta m i dla n ie­
p rzy jacie la  odparto. Sytuacya w ojskow a polep­
sza się z d n ia  ca  dzień. Obecnie pow ierzone m l 
w ojsko prow adzi od ki lk u  d n i zwycięską kontr- 
ofenzywę, w k ló rej rezu ltacie  sto im y obecnie n a  
iindi Dokrzyce—-Parafianow o.

Kolejarze angielscy ładują z powrotem amunicyę dla Polski
W arszawa (tal. M.). Z L ondynu donoszą: „Dai- • anacyę w party i. M ianowicie kolejarze ucbńuU li

ly H erald" za m ieszczą w iadom ość, że w ydział 1 ładow ać am nnicyę, przeznaczoną przeciw b#l* 
wy Uołuiwczy zw iązku kolejarzy powńiął decy- ; szrw ikom  i  zaerzesiać s tra jk a  na !r olei ach |r-  
z y ę , która, zdaniem  tej gazę / ,  w yw oła inm atar- i Icmdzklch.
■

Paryż (PAT). Ag. Havańa dooio<sa z  Londynu: 
B iuro R eutera dow iadu je  się, że n a  naijbliższem 
posiedzeniu Rady Ligi narodów , poza sp raw ą e- 
w akuacy i P ersja  przez bolszewików, R ada za j­
mować się będzie sp raw ą Ś ląsk a  Cieszyńskiego. 
Lloyd Georgc oświadczył, w  odpowiedzi na. in- 
iterpeliacyę, że zatarg między Polską a Czechami 
jest obecnie rozważany przez konferencyę am-

r basadorów . R ząd ang ielsk i dąży do tego, aby 
■f sprawę załatw ię pokojowo, er według Lloyda 
i (leorge powinno się  udać w  zupełności.
R Paryż (PAT). H avas donosi: „Pietit Parisiesn" 
|  w yraża nadzieję, że układy v  iprawie Cieszyna 
'  zakończą się pom yślcie. R zicnnik jes t pew ny, że 

polska i  Czechy przyjmą jako rozjemcę króla 
belgijskiego.

KICIU* I  M M II  IIW U ID I * " » "  -  -.W — —  — —  *• W IW UHjUH
Paryż tPAT). Hnvn,s donosi: „Petit Pa.risien" j ferował z Beneszem w sprawie Cieszyńskiego,

potwieirdza w iadom ość, że m in is te r P a tek  kou. ___

Plan junkrow przyuczenia Prus wsciiodmcli do Litwy.
W arszaw a (lei. M.). Gtrzymanio tu wiadomość, : 

że P ru sy  w schodnie p lan u ją  oderw anie 1ej pro- 
w incyi od N iem iec i przyłączenie Jej do Litwy.
i - J - . ^ . 1  . . ! | _l . ..  .11.,. . . .

Zaprzeczenie Rodiczewa.
Warszawa (teł. M.). P rzyw ódca kadetów  ro- 

syjokich, Rodiczew. umieiściił dziś w pism ach 
w arsM iuskich  pism o następu jącej treśc i: W  n ie ­
których  pism ach u k a ra ła  się n o ta tk a , że ja  jx>- 
d r bno organizu  ję w Polsce tym czasowy rząd ro-

Junkrz> pruscy p lan u ją  w ten sposob wciągnię­
cie LHwy w sferą wpływów niem ieckich.

sy jsiii i  arm ię  rosy jską. Obecnie ta. w iadom ość 
tak  sję rozpow szechniła, że zm uszony jestem  o- 
świadczyć, iz pow yższą wiadom ość najzupełn ie j 
nie odpowiada rzeczywistości. Nie organizuj? 
an i aamiji. an i rządu rosyjskiego w  Polsce. Pod­
p isano: Rodiczew.

i  uczyniono z tego dogm at, o którymi pod karą 
w y k lęc ia  w ątp ić  n ie  wolno, najżyw sze spory 
budzi sp raw a  w yboru N aczelnika P aństw a.

Pędzę, że w ty m  punkcie cały  za ta rg  w ynika 
z niedom ów ień i braku  szczerości, — m ożna­
by go zupełn ie  un iknąć, gdyby sie jasn o  postn- 
w iło spraw ę od początku.

Nie mogą tu  wchodzić w tńY pierw sze wybory, 
i  nie o n ich  konsty tucyą decydow ać bedzie.

Te pierw sze wybory, bez w zględu n a  io. v. ja ­
ki sposób będą przeprow adzone, s ą  z góry prze­
sądzone.

Istnieje bowiem tylko jedon kandydat i  nie
może w  dauym  m om encie m leć k o n trk an d y d a­
ta . N aw et jaw:::! czy m.jni przeciwnicy nic prz-J‘ 
ciw staw ią uiu swojego człowieka, gdyż nie będą

c h c ie l i  ż.adnej bardziej w artościow ej jednostki 
w y s ta w ia ć  n a  niechybną klęskę, a  n ie będą sie 
rów nież chcieli kompaum itować w ysuw aniem  
m iernoty  lub rucości.

To też czy rofereiulum  ludowa, czy zgroma­
dzenie elektorów  w ybranych pnw’S2echneni gło­
sow aniem , czy Sejm  z senatem  połączone, czy 
jakakolw iek grupa, a  naw et, jednostka  miałaby 
decydować o tym  pierw szym  wyborze — wynik 
jego nie nastręcza żadnej wątpliwości.

Ń ie podobna jed n u k  tla każdego  następnego  
w yboru  zm ien iać  k o n sty tu cy i, n ie  m ożna k a ż ­
dego  p re z y d e n ta  v y b ie iac  inaczej, za leżn ie  od 
osoby k m  u y d a la . czy kandydatów ' do jwezydein- 
tu ry . S|ir:M 'e u,u.*i być z córy prozsądzona w  
konstyi.uc.yi. bo pozostaw ien ie  p u n k tó w  w ątp li-
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w ych i o tw artych  w tak  zasadniczych sp ra ­
w ach naraziłoby na nieobliczalne wsćrząśuie- 
n ia.

P arty e  zabierające głos w tej spraw ie w i.m y 
J9 tedy rozstrzygać tak, jakgdyby gotowego 
kaud? la ta  na ;azie nie m iały i  zm uszone były 
sięi liczyć z ewentualnością., że z u ray  w ybor­
czej może rów nie dobrze w yjść bądź to ich 
człow iek, bądź teź w ybraniec przeciwnego stron  
nictw a. Sw ojem u człowiekowi s taw ia  się awy- 
kle skrom niejszo w ym ajrania niż przeciw niko­
w i, chodziłoby w ięc o to, by na- wszelki 'wypa­
dek mieć conajm niej tę rękojm ię, że wybór pa­
dnie na  jednostkę, której osobiste kw alifikacye 
mogą być i 'przez p izeeiw ników  uznane.

Nie zawsze będzie Polska posiadała  u lu b ień ­
ców olbrzymiej większości narodu, nie zawsze 
ulubieniec ten  będ.zie m iał tak ie  zalety rozum u 
i ch a rak teru , k tóre go uczynią zdolnym do p ia ­
s to w an ia  naczelnej władzy. W okresie walk o 
w łasne p .lis tw o  m ogiy popularność zjednać za­
sługi d la spraw y w olności położone. W czasie 
w ojny  zasługi wojskow e mogą ją, zjednyw ać. 
N ie można jednak  oczekiwać od m ilionowych 
rzesz w yborczych zrozum ienia i uznan ia  d la  
tych zalet i zasług. k tó-e m usi posia-łać m ąż 
stanu , by pom yślnie kierow ać naw ę państw o­
w ą w czasach pokojowych. M<*dry praw odaw - 
ca, przezorny i żabi eg Rwy ad m in is tra to r, wy­
traw n y  dyplom ato, św iatły  'wychowawca naro- 
ru  z racy i rzeczy nie zawsze dzia ła  n a  oczach 
szerokich rzesz i dają  m u odczuć ty lko  błogo­
sław ione następstw a swych prac, n ie ukazu jąc 
ruchów  i gestów, za pom ocą k tórych  je osiąga­

ją. W artość i zasługi tak ich  jednostek mogą o- 
cenlć tylko ci, co je w idzą przy pracy, ci zaś 
za wsze s tan o w ią  m niejszość.

Nie m a najm niejszych widoków, aby bezpr 
średnie głosow anie w w aru n k ach  zw ykłych (a. 
nie tak  nadZwyczajnych, ja s  obecnie) p row a­
dzić mogło do szczęśliwego wyboru.

W ybór w ykonany w  obrębie Izby czy Izb p ra ­
wodawczych uzależniałby prezyden ta  od każ­
dorazow ej większości. P rzy system ie dwuizbo- 
wym zależność ta  byłaby znacznie n m a ijz ę  
gdyż rozk ładałaby  się n® obie Izby a jcpttnp. tta  
d rug ie j mogłaby stanow ić przeciwwagę. Bąctż 
co bądź jednak  w ybór dokonany przez jednost­
ki politycznie czynne nie groziłyby takiein i h u ­
m orystycznym i w ynikam i jak  bezpośrednie glo­
sow anie ludu. Nie m ożna staw iać  specyainie tej 
form ie wyboru zarzutu, że byłby on party jnym . 
Każde wybory będą party jne , plebiscytow e zn ś 
więcej niż każde imne, gdyż tytoo silna  organi 
zacya polityczna może swojem i w pływ am i cały 
k ra j ogarnąć i  skupić głosy n a  swego k an d y d a­
ta . O p rezydenturę w  S tanach  Zjednoczonych 
s ta le  walczą między sobą dw ie partye . U niknąć 
par tyjności m ożna ty lko przez usunięcie w ybo­
rów ; ty lko dziedziczna w łauza głowy państw a 
sto i poza p arty am i i  może w ich zatargach  być 
czynnikiem  zupełn ie  bezstronnym , bo bezinte­
resow nym . — Ale wszak, dziedziczność w ładzy 
je s t w  republice abuurdem , i n ik t sobie zm iany 
republikańskiego  u s tro ju  n ie życzy.

Najlepszem  rozstrzygnięciem  je s t wybór przez 
elektorów  w ychodzących z powszechnego głoso­
w an ia  w  projekcie an k ie ty  rządow ej.

Liga banków dla ochrony waluty polskiej.
Kraków, 12 czerwca.

(Sp.) Położenie finansow e Polski różni się 
znacznie od sytuacyi państw  zachodnio-euro­
pejskich. A nglia, F rancy  a, naw et N iem cy i 
W łochy s ą  organizm am i gospodarczym i s to ją ­
cymi n a  wysokim  poziomie, k tó rych  ustró j pod- 
fczas wojny był jedynie zachw iany. T ak ie  o rgan i­
zm y m ogą w dziele popraw y swoich finansów  
w pierw szym  rzędzie w aluty, ograniczyć się do 
pracy nad  odbudow ą gospodarozą-

Powistąnie nowej w alu ty  w  zwiąizku z odro­
dzeni iem  Polski, k tó rą  to  w a lu tę  trzeba dopiero 
n a  rynk i zagraniczne wprow adzać, dalej zaś 
laikt niem ożności zapew nienia tej wiaducie w 
pierw szym  odzewie jej pow stan ia  należytego 
pokrycia kruszcow ego a wreszcie, rzecz najw a­
żniejsza, słaby n a  razie organizm  gospodarczy 
Polski, w ym agający  długiego okresu  wytężo­
nej pracy, zanim  m echanizm  gospodarczy spo­
łeczeństw a praw idłow o pocznie fumkeyonować, 
w szystko to sp raw ia , że w Polsce praca nad 

'poprawą waluty nie może się ograniczać do te- 
renu czysto gospodarczego, ale mnsi sięgnąć na 
pole
TECHNICZNYCH WYSIŁKÓW WALUTOWYCH
mających na cela ochronę naszej waluty 1 we­
sprzeć ją w pierwszym okresie jej bytn. N asuw a 
się tu  analogia pom iędzy szkołą wolnego h a n ­
d lu  a  system em  protekeyonizm u gospodarcze­
go. W olny h an d e l to system  organizm ów sil­
nych gospodarczo, nie obaw iających się kotnku- 
rencyi jednostk i gospodarczej o przem yśle bę­
dącym  dopiero w s tadyum  tw orzenia, n ie mogą 
istnieć ł«az protekeyonizimu w formie ceł, pre­
mii wywozowych itip. Nasza n»wa waluta nie- 
oparta Ha żadnej tradycyi, musi być otoczona 
pieczołowitą opieką, chroniącą ją od podmu­
chów grośęcych Jej niebezpieczeństw.

Jak  opieka ta  w yglądać pcnwiinna? Pierwszą 
poważniejszą w Pclsco próbą była stworzona 
przez b. ministra B ilińskiego centrala dewiz, 
k tó ra  to Jnsty tucya państw ow a jednoczyła w 
swojem  r<£ku wstzelki o b ró t w a lu tam i i dew iza­
mi, posługując się uzależnionym i od niej i w 
jej im ieftiu działającym i korespondentam i. 
K rótki okres jej twoa-zenia skazał centralę de­
wiz na Gpildok. Ja k  wszędzie, tak  i na polu Wy­
latowem  zawiodła reglementacya państwowa. 
Państw o zc swoim ociężałym  personalem  nie 
po trafi stworzyć doskonałej organlzacyi obroiu 
pieniężnego za granicą, a tern mniej czuwać 
nad  ściisłenl stosowaniem  się do owych przepi­
sów. S uchr przepisy okazu ją się zbyt m ało ela- 
atycznem i, by mogły odpowiedzieć -skompłiko- 
w anym  potrzebom tętn iącego  życiem  organiz­
m u  państw d  o 30 m ilionach ludności.

C entrala  dowdz zawiodła. Miejsce jej zajęła 
drożyzna. W olny, niczem  nieograniczony obrót 
walutami i dewizami zajął miejsce reglem enta- 
cyi państw ow ej, ja k  jakgdybyśm y byli norm al 
nym, zdrowym organizm em , gospodarczym  i fi­

nansow ym , rozw ijającym  sdę ,wi w aru n k ach  po­
kojowych. S k u tk i tego „laissez faire, lais-sez 
allez“ w alutow ego nie dały  na siebie długo cze­
kać. Niczem n iesk rępow ana spekulacya w alu­
towa rozgorzała w całej pełn i na ziemiach pol­
skich, bogacąc Jednostki, a rujnując równocze­
śnie o gen NiediOśćJKa tern, iż passytwmość nasze­
go życia gospodarczego w awdązku z  w ojną zmu 
szała n as  do rzu can ia  olbrzym ich sum  m arek  
n a  ta rg i zagran iczne 3 do dew aluow ani* w ten  
sposób naszej w a lu ty ; spekulacya gwoli dogo­
dzenia sw oim  interesom  pom iata naszą w alutą, 
ścieląc się u  nóg zagranicznych arb itra ierów , 
żeby w yżebrać u  n ich  za nasze m iliony dziesią t­
ki w a lu t obcych. Z agran ica  nie widzi dotąd  >  
woców naszej produkcyi, ni* naszej pracy, nato ­
m iast za lew ana je s t naszem i (niapotrzebnenu 
jej w tak ie j ilości) m arkam i, k tó re w m yśl p ra ­
w a, popytu i podaży tra c ą  w jej oczach wszel­
kie znaczenie.

Powszechnie odczuwa się dziś konieczność
POŁOŻENIA KRESU ANARCHII WALUTO­

WEJ W POLSUE.
Nasze m inisterstw o finansów  od pewnego cza 
su coraz baczniej p rzygląda się tem u proble­
m owi i zapowiada pewne ograniczenia w han­
d lu  d e w iz a m i i w a lu ta m i. Lecz nie w szędzie do- 
tayło jeszcze p rzekonanie, iż akcya rządow a 
problem u n ie raziwiąże. Nie przepisami, rozpo­
rządzeniami i innym i togo rodzaju środkami 
papierowymi zwalczyć zdołamy skutecznie 
szkodliwą dla państwa spekalacyę w alutow a. 
Jedynie autonomiczna organizacya tych czyn­
ników, przez których ręce przechodzi -a ły  o- 
brót walutami, zdoła zapobiedz złemn i  przy­
nieść nam efektywną algę w  położeniu r  a lu ta- 
wem. W szystkie banki, od najw iększych do n a j­
m niejszych kantorów  wym iany, w inny się 
związać w jednolitą organizacyę w

LIGĘ DLA PRZECIWDZIAŁANIA.
W inny to uczynić choćby z pozornem i o fiaram i 
d la  sw ojego in teresu  bankowego, w poczuciu 
ciążącej na nich odpow iedzialności za. losy n a ­
szej w alu ty . Liga banków , k tó ra  w ytknie sobie 
za cel czynienie w szystkiego, co leży w  jej za­
kresie, d la  popraw y naszej w alu ty , organizacya 
taka, której poszczególni członkowie podlegać 
będą autonomicznej kontroli, zdoła, Jako św ia­
domy celu, z własne] woli działający mecha­
nizm, zdziałać brdzo w iele dla marki polskiej. 
Będzie ona posiadała w szelkie zalety  państw o­
wej instytiucyi, nadzoru jącej obrót w alu tam i, 
bez w ad, jak ie  są  n ieodłącznie zw iązane z p ań ­
stw ow ą reg lem entacyą obrotu  w alu tam i i dew i­
zami.

Jak ież będą zadania Ligi ban'kówr?
Jej piorwszem  zadaniem  będzie zobowiązanie 

w szystk ich  swoich członków — a pow tarzam y 
jeszcze ra.z. iż w inna ona zrzeszyć w szystkie 
banki, — bv przekazy za granicą uskuteczniali 3

tsdynie po przedłożenia tm przez zleceni odt^J*
;ów dowodu, że przekaz ten ma swoje Rosph* 
Jarcze  uzasadnienie, a w szczególności, iż Da9 
uyć użyty aa cele gospodarczo w skazane, 
zaś n a  spekulacyę lub n a  zakupy artykułów  
zbędnych. Poza zakupami mogą być waluty *®* 
jrantozne dostarczane przez b an k i jedynie 
paszportami zagranicznymi lub d la  osob, wyjeżr 
dżających za g ian icę i to w  tak iej ilości, jakł 
banki uznają za uzasadnioną. T aką organiza* 
cyę, u tw orzoną w praw dzie nie au t oma tycznie, 
de drogą ustaw y /..Ces ot z gegen ci i e Kapitał* 
riucht") posiadają  już od dłuższego czasu banki 
niem ieckie. N iestosow anie się do p o s t a n o w i l i  
Ligi przez k tó ryś z banków  lub kantorów  wy' 
in iany stanow ićby m iało dostateczną podstaw'® 
do postaw ien ia  w niosku przez organizacyę ® 
zam knięcie odnośnej insty tucyi. Tą drogą usu­
nie się w w ielkiej m ierze nieuzasadniony popy* 
za dew izam i zagranfeznemi oraz nadmierną P*̂  
daż naszych środków płatniczych na giełdach 
zagranicznych.

Rzeczą Ligi bankówr byłoby dalej stworzeni® 
CENTRALNEGO BIURA EWIEENCYI ROZPO* 

RZĄDZALNYCH WALUT I  DEWIZ
d la  scen tralizow ania obro tu  i zapobieżenia ni®" 
sliarm onizow anem u popytow i zia w a lu tam i * 
dew izam i zagrańicznem i oraz stw orzenia korai 
syonenslw  d la  zakupu  dew iz i  w a lu t wt krajd 
n rachunek  Ligi.

Lecz nietylko w  granicach państwa miałaby• ---- *» v«v»* jpouaiwa ia*auu
być czynna Liga banków. Drogą swoich koreB-,nnr»ilar>łAti- : —----- ---* • |

.  1

  _  w n . a kz r* owy U AU t V
pond.&ntów i agencyi zagraniezjnych (z w ła sz c z a  
w Niemczech, Szw ajcaryi, Holamdyi i t. d.) 
na tam. Liga banków czuwać nad Kursem *** 
szej waluty i  w  miarę potrzeb czynić tam żaku* 
py dew iz oraz zakapować na w łasną rękę d*- 
wizy polskie dla wywołania na n ie popytu * 
podwyższenia ich  kursu. Ofiary mateiryaln®* 
zw iązane z tego rodazju  transakeyam i, winu® 
ponosić państw o, k tó re sobie poniesione w te*- 
sposób koszia odbije k ilk ak ro tn ie  o siągn ięć  
zw yżką naszej w alu ty .

S pełn iając te czynności, Liga banków ^aft*"  
piłaby brak centralnej instytucyi em isyjnej 4 
Polsce i  wykonywałaby funkeye regulało**- 
ktusn  dewiz, jak ie  za g ran icą  spełniają. 
naczelne in sty tu ty  finansow e, cztuwając na* 
w a lu tą  odnośnego państw a.

Nie m yślim y tu  wchodzić w szczegóły projt 
tow anej oi ganizacyi. Jest to zadanie ozganiw  
cyi banków, istniejących dziś w  państwie. Z'M 
daniem  publicystyk i jest w ykazyw ać koniec* 
ność położenia k re su  an a rc h ii w alutow ej dr* 
gą ekonom icznej reglem entacyi i  wzywać ba* 
ki, by się  tej czynności, będącej bez^zględW  
koniecznością chwili, jak  n a jry ch le j podjć# 
Będzie to najszczytniejsza zadanie naszych ** 
stytnlów  finansowych, które zapewnią i f  
chlubną kartę w  dziejach odradzającej się ?* 
sk i oraz wzmocnią zaufanie społeczeństwa ** 
nich. A gdy w zm ocniony nasz  organizm  gosp® 
darczy pozw oli nam  n a  u tw orzenie c e n tra ln e j 
ban k u  em isyjnego, w ów czas złożą b an k i w j e j  
ręoe s te r  akcyi, podjętej przez nie w chw ili n ^  
bezpieczeństw a, sam orzutnie . n ie  pod gro®* 
przepisów, ale jedynie w zrozum ianym  dóbr**

Wspaniałe żniwa w Rumunii-
W arszaw a (tel. M.). Z B ukaresztu  telograJfuj^ 

Ż niw a w oafej B esarab ii j w calem  kró lest". 
rum uiisk iem  zapow iadają się w spaniale. Zb02̂  
i  k u k u ru d za  obrodziły tak w sp-niale, że 9*'1 
starsi ludzie n ie  pamiętają takich u redzajó^  
W edle kalku lacy i cena m ąk i pszennej wy®0®’* 
będzie i  korony za kilogram, k n k n rn d zy  2 kor» 
ny za k ila gram.

Czescy żołnierze wkroczyli na Spisi
Nowy Targ (PAT). Czesi sprowadzili na Sp** 

kilkudziesięciu uzbrojonych żołnierzy pod f*  
zJrem pilnowania telefonów. Stało się to bez pf* 
zwolenia podkom isyi koalicyjnej, k tó ra  jed®9*; 
nie zareagow ała iia ten niedopuszczalny 
umieszczea a  czeskiej siły zbrojnej n a  teren** 
plebiscytowym . Z polskiej strony* zwrócono *!? 
do podkom isyi z żądaniem , aby taka sama if®*j 
uzbrojonych polskich telefonistów wkroczyła ^  
obszar Spiszą. ^

Opisyc gabinetu wiedeńskiego^
W iedeń (FAT). B iuro koresp. podaje urz?®. 

\vo: Dzisiaj w  południe k anclerz  R ienner zj3, - 
dę  u prezydenta, i -przedłożył mu dymj.syę ca*Jył 
gabinetu. P razyden t przy ją ł dyiuisyę i por®0**
Iłennorow i ty m czaso w e  .prow adzenie aee®®-.

I
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^ J i l !
^upcy i konsumenci wstrzymują się z zakupami. —  Kupcy małopolscy 
nie przybyli wcale do Łodzi. W dziale papierowym transakeye normalne. 

W Warszawie środki żywnesei podrożały.. „A. .
Kraków, 12 czerwca.

P ism a, w ychodzące n a  tery lo ryum  byłej Kon- 
8r«sówki, donoszą, że w m inionym  tygodniu do­
konano na ry n k u  handlow ym  W arszaw y i Ło- 

tylko m in im alnych  tran sa k c j i. W ielcy kup­
cy hurtow ni, k tórzy  do niedaw na sprzedawał- 
^godniow o tow arów  za k ilk a  m ilicnów  m arek,
*  Ubiegłym tygodniu zdołali sprzedać zaledwie 

k ilk ad ziesią t tys ęcy m arek.
Powszechnie oczekują poważnego spadku cen 

®a towary 1 dlatego prawie wszyscy kupcy i  kon- 
•hmenci wstrzymują się z zakupami. Kupcy z 
P row incji nic przybył, zupełnie w ubiegłym  ty­
godniu. Na giełdzie m anufak turow ej w arszaw ­
skiej opow iadano, iż w Ło-dzi zastój w zakupnie 
towarów łokciowych jest całkow ity. Kupcy ma­
łopolscy, którzy byli poważnym i odbiorcami 
— w c-le w ubiegłym  tygodniu  do Łodzi nie Pr*y- 
łtyll. Są w Lodzi kupcy, którzy przez cały minio- 
®T tydzień nio sprzedali towarów łokciowych  
Ohi za jednego fen g a . Zastój w branży m anufa­
kturow ej, k tóry  ujawTiit się najp ierw , przerzucił 
*ię z końcem  tj'godn]a i na  inne gałęzie h an ­
dlu. Jak  dotąd, w yjątek  stanow i dział papiero­
s y ,  w którym  z r a n io n a  zastoju nie były tak  
^ybitne. Zakupyw ano i sprzedaw ano znaczne 
ilości papie.ru po cenach rynkow ych z ubiegłych 
Vgodni. W branży papierowej ceny nie poszły 
w górę, ale u trzym ały  się n a  daw nym  poziomie.
2'Caczne zakupy pap ieru , przew.aiżn. e d rukow e­
go, poczynili kupcy w W iedniu, gdize ku rs wa­
luty naszej w sto sunku  do austryack iej (około 
1 ttiatrka 15 fen. za 1 koronę a u s tr ia c k ą ) pozwal.a 
ha przeprow adzenie tran.sa.kcyi handlow ych.
Papier p iśm ienny kupow ano w Niemczech. Z da­

je się, iż na podtrzym anie ruchu  handlowego 
w branży  papierow ej w płynął fakt, że produkeya 
krajow ych fabryk papieru  zab raną została w 
80 proc. na  potrzeby rządu i prasy, oraz że nie­
k tó re fabryki pap ieru  (jak n. p. Pabianice) n ie­
czynne są praw ie od m iesiąca z powodu b raku  
drzewa, względnie wagonów pod drzewo.

W da ale h an d lu  skóram i panow ał na ry n ­
kach handlow ych Łodzi i W arszaw y rów nież 
stagnacj a. Popłoch wywołano potanieniem  skór 
w Niemczech,

W dziale handlu  skóram i panow ała n a  ryn- 
S tan  polskiego rynku  handlowego ubiegłego ty ­
godnia określić s  ę da wyrażeniem : wyczekiwa­
nie. W szyscy czekają, co będzie, czy i w Polsce 
nastąp i gw ałtow ny i trw ały  spadek cen, czy też 
po dzisiejszym  zastoju rozpocznie się nowy o- 
kres zwyżki cen i pask arsk  ego szalu. Niektó- 
izy przypom inają, że w ubiegłym  roku przeży­
w aliśm y również podobny do obecnego okres 
tan ien ia  i że później rozpoczął się tamiec szalo­
nej drożyzny, k tóry  dosięgną! wyżyn dzisiej­
szych.

Na ry n k u  handlow ym  W arszaw y zaobserwo­
wano rzecz osobliwą. O ile m ianow icie na ry n ­
ku towarów' fabrycznych panow.ai zastój, któ­
ry  w praw dzie nie w ywołał jeszcze zniżki cen, 
ale zapobiegł ich zwyżce, o tyle na  rjrnku żjrw- 
nościowym  ceny bardzo w ielu artykułów  poszły 
w ybitnie w górę. I tak  za kw'artę m leka płacić 
m usiano z kcńcem  tygodnia 7 m arek  50 fen., za 
ja jko  3 m ark i, za fu m  m asła 44—16 m arek. Ce­
ny m ięsa rów nież poszły w górę i często kupić 
go nie było m ożna.

Łodzi grozi zamknięcie fabryk.
(T e legram  irlam tt/ vG ońca K r a  kotce kiego").

LOdz, U czerwca.
Tak Już donosiliśm y k ilk a  dni tem u przem ysł 

łódzki przeżyw a tru d n e  chwale. Skiany są prze­
pełnione towarami, których w cbcc wyrokach cen 
ftłkt nio kupuje, fabrykanci zaś w ydaw szy go­
tówkę jaką rozporządzali na nabycie surowców 
Pozostali bez środków obrotowych. Spraw y przy- 

mau

b iera ją  tak i obrót, że Łudzi zaczyna już flrtzić 
wprost zamknięcie fabryk wobec braku fundu­
szów na prowadzenie Interesów i  wypłaty ro­
botników.

Delegaci przem ysłu  łódzkiego zw racają się do 
rządu  z prośbam i o pomoc.

Uzależnia od tego dalsze rokowania handlowe z koalicyą.
(T e le g ra m  trłatttttj „G oń ca ltrahoieslilego").

P a tv ż . 11 czerwca. ‘ jernych , spełnienie zaś dwu nastcnnvrh wa-

^ a ł
^ r u m k i  Anglii, dotyczące 
*ó\v handlow ych z R o s ją  sowiecką. W edle tej 
ihformi .cyi rząd  bolszewicki zgadza się tylko na 
Pierwszy w arunek, tj. uw olnienie jeńców

t na i 
W O- I

W schodzie rząd bolszewicki 
terwenuyi A nglii w  Polsco.

uzależnia od !»•

Czerwony teror na Zadnieprzu.
^apad Baszkirów na wieś. —  Znęcanie się nad kobietami i starcami. —  

Wieś zapafona bombami z aeroplanu
Kraków, 12 czerwca. ria.nami spotkali ich partyzanci Konowałowa, 

Notowane w depeszach z fron tu  barbarzyństw a będącego pod rozkazami Romaszki. Od ra n a  do 
ł^lszew ickie zataczają coraz szersze kręgi. Mię- po łudn ia toczyła się zacięta b itw a. P artyzan tom  
Ozy z poZa D niepru „Hrom adzkiem u sło- nic w ystarczyło naboi, zm uszeni w ięc byli co-

doneszą, że w dn iu  16 m aja  do w si Jaro - fnąć się. Wieś zapalono bombami z aeroplanu- 
sławk.i w C zem ih aw & z cz y źn ie ,  pow iatu Łozielec- Zabito 150 ludzi, starców  i k o b ie ty ,  dobytek zra- 
kiegio w padł n ie s p o d z i a n  e z golemi szablam i bowano, a  czego nie m ożna b y ło  zabrać spalono. 
O d z ia ł B aszk iró w  liezacy 400 ludzi. Zaczęło się *  i il— 1* 1.11 «r ruem nKrwnm m m i m   ........

S i s s s t f a s  “ S i  i Opieka nad polskimi
£h *t. rabow ali co się dało, czego nie m ogli za- | I  *
brać _  niszczyli. Bili i gwałcili kobiety. Zgro­
madzili eini w pobliżu cerkw i 300 zaarosztow a- 
^ 1'ch włościan, przew ażnie starców, wszystkich
S rebra,li do naga i n astęp n ie  zaczęii do r,icii 
8trzelać z kulom iotu.

pobliżu Bohrowicy bolszewicy skosili 20 
^ © k ię c in  zielonego zboża i w ypraw ili w age- 
harnj do Nicżyna.

^ n ia  19 m aja  ten sam  oddział udał się do wsi 
Skijiany, o 8 w io rst od Bohrowicy. Pod Ozie-

zabytkami w Kijowie.
, Kijów, 11 czerwca.

W Kijowie powstało pclskie towarzystwo opie­
k i n ad  zabytkam i i zabrało się energicznie do 
pracy.

Powzięło ono uchw ałę wzięcia w swoją owi- 
dcncvę wszysik.ch zabytków polskich. Te z za­
bytków, które są narażone n a  /.niszczenie, zlo- 
zone są  tym czasowo w składnicy re feren ta  o-

chrcny  zabytków 2 i 3 a rm ii ul. W łodzim ierska 
(Plac T eatralny) L. 4S a.

W tej pracy Foiskie Towarzystwo opieki nad 
z by tk i m i dz»ała w ścislem  porozum ieniu z Ko- 
m i totem ochrony zab jlk ó w  przy U kraińsk iej 
akadem ii um iejętności.

Pow ołana została w spólna kom isya likw ida­
cyjna, w  sk ład  której weszli: delegaci polskie­
go tow arzystw a opieki n a  zabytkam i pp. Emil 
W ierzbicki, Józef Jaroszyński, Stanisław  K rzy­
żanowski, M aksym ilian  Lew icki, Adam Roszkow­
ski. W ik te r  Jenicz; delegaci K om itetu ochrony 
zabj tlców przy U kraińskiej ak a denni um iejętno­
ści: pp. M ikołaj B ielaszewski, Daniel Szczprba- 
kiwski, Andrzej D echnowski, Teodor Erm iło, 
Jerzy K rasicki Przedst. arm . ukr. Biahodiw.

Zadaniem  K om isji L ikw idacyjnej będzie okre­
ślić pochodzenie zabj-tkow zw iezionych do róż­
nych składów  i m uzeów za panow ania bolsze­
wików craz podjęcia akcyi celem zw rotu ich pra­
w nym  właścicielom. Komisya ta  odbywać będzie 
stale  posiedzenia w gmachu U kraińsk ie j akade­
mii um iejętności. (ro.)

Z ftedy miasta;
Rada miejska domaga s.g obniżenia 

cen węgła.
Kraków, 12 czerwca.

Na w erorajszem  posiedzeniu Rady m. K rako­
wa n a  wniosek wicepr. Sarego jednogłośnie u- 
chw alono ofiarow ać 2 pułkow i szwoleżerów' ro- 
k itn iańsk ieb  sz tan d ar pułkowy. Poświęcenie 
sz tandaru  odbędzie się w niedzielę o godz. 11 i 
pół przedpołudniem  n a  W awelu. Równocześnie 
R ada m iasta  również n a  w niosek w icepr. Sarego 
uchw aliła złożyć n a  fundusz stypendy jny  dla 
obrońców Lwowa jednorazowy aa tek  w kwot i o 
5000 Mk. N astępnie odczytano szereg wniosków; 
® k tó rych  najw ażniejszy d la K rakow a r. Po- 
tuczka dom agający się u sun ięcia  prochow ni z 
peryferyi m iasta  i zniesienia labom toryum  a r ­
tyleryjskiego. W niosek ten  jednogłośn ie uchw a­
lono.

Wiceproz. Sare w dłuższym i rzoczow ym wy­
wodzie p rzedstaw ił k a tastro fa lny  stan kwestjd 
węgl.. Mów ca zaznaczył, że ceny w ęgla ro sną w 
niebywały sposób — tak  że ludność nie będzie 
m ogła zdobyć w ęgla n a  zimę. Wobec tego wice­
prezydent S aie  staw ia następu jący  wniosek:

„Zważywszy, że węgiel s tanow i jeden z n a j­
w ażniejszych arty k u łó w  zapotrzebow ania, że 
stanow i podstawę is tn ien ia  i dalszego rozw oju 
przem ysłu  w ogóle, a w szczególności gołęaa 
niezbędnych do przeprow adzenia odbudowy 
k ra ju , że tedy arty k u ł ten  nie może i uiepuwi- 
nien stanowić źródła dochodów' fiskalnycn, 
zważywszy, że wbrew powyższym zasadom, ce­
n a  w ęgla w ciągu ostatniego półrocza została 
podwyższona do poczwórnej wysokości, osta t­
nio zaś z dniem 1 bm. z kw oty 3870 Mk na 
6700 Mk. za 10.000 kg loco kopalnia, co tem  wię­
cej obciąża m ieszkańców  m iasta  i przemysł, że 
z  tym samym dniem  podwyższono również 
frach t kolejowy o przeszło 200% zważywszy, że 
tak  znŁcma podwyżka uniemożliwia zupełnie 
nawet średnio zamożnym mieszkańcom ogrzewa 
nie mieszkania, a sparaliżuje rózwój ledwc 
budującego sł« przemysłu ) pzyczyni się do dal- 
szogo obniżenia walnty, w reszcie uniemożliwi 
u trzym anie  ruchu  kom unalnych  przedsiębiorstw 
użj-teczności publicznej —  zgłasza Rada stoł. 
m. K rakow a zastrzeżenie tak  przeciw- dokona­
nej z dniem  1 czerwca, jak ew entualnie zamie­
rzonej jeszcze dalszej podwyżce cen węgla i 
domaga się przywrócenia cen, obowiązujących
pzed 1. czerwca br.

D ługą dyskusyę wywołał uchw alony w niosek 
sckcyi skarbow ej o przystąpienie gminy do m a­
jącej się zawiązać „Spółki mieszkaniowej dla 
m iast", której celem jest zaopatryw anie ludno­
ści w m ieszkania, w charak terze  członka z 
w kładką 2 milionów marek, ponadto gm ina o- 
fiaruje grunt, również jako  w kładkę. Na ten 
ceł proponuje wniosek g ru n ty  pofortyfjkacyjne- 
Upoważniono dw u radnych  do podpisania imie­
niem gm iny skryptu  dłużnego n a  pożj’czkę 
m ieszkaniow ą na sum ę 5 milionów koron.

Spraw a udzielenia koncesyi n a  no-we apte 
ki podzieliła Radę n a  dwa zwalczające się obozy. 
Ż adna kw estya nio wywoła a t. k onszernej dys- 
kusyi jak  ta. R. na. Kuczko. prez. g rem ium  ap­
tekarzy zwalczał ze wnzyr-tkirh sil wniosek u- 
cD.iclenia nowych k o n cesji wywodząc, żc apte­
karze żyją w- nęJzy  — nic nie zarabiają , a nowy 
k o n k u ren t nędzę tę ich jeszcze powiększy. Inn ł 
natom iast dom agali się otw arcia now ych aptek,
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gdyż to  leży w  in teresie  zdrowia ludmodcjL 
R ada m ias ta  uchw aliła w brew  w ywodom  pre­

zesa grem ium  aptekarzy  r. Łuczki zezwolić n a  
otw arcie apteki jednej u  zbiegu ul. Długiej i  
Szlak a drugiej w m iejscu ustalić się przez sek- 
cyę m ającem .

N a tem posiedzenie jaw ne zam knięto.

Pożyczka Odrodzenia.
Ustanowienie dalszych głównych miejsc 

sprzeaaży:
Instytucye finansowe, mające siedzibę 

w okręgu Sądu apelacyjnego w Krakowie, 
które pragną współdziałać przy przyjmowa­
niu zapisów na pożyczki państwowe jako 
główne miejsca sprzedaży, zechcą wnieść 
podania, zaopatrzone w polecenie * właści­
wego Starostwa, do Ekspozytury Urzędu 
propagandy pożyczki państwowej w Kra­
kowie (Rynek główny, Szara kamienica, 
2 schedy, I p.), które na mocy upoważnie­
nia Ministerstwa Skarbu jest upoważniona 
do ustanawiana głównych miejsc sprzedaży 
w okręgu Sądu apelacyjnego w Krakowie,

Chwila ftifelaca.
Kalendarzyk*

, ^  1  SobotaSw. Onufrego

Wschód słońca 4‘25

Zachód słońca 8'51

Długość dnia 16'39

TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO,
Sobota: „Zazdrość".
Niedziela popol.: „Pani Chorążyna".

Wieczór: „Polowanie na mężczyznę'
t e a t r  „ba g a t e l a -,

Sobota: .Grube ryby"
Niedziela popol.: „Zakochani",

Wieczór: „Ziuta, moja żona".
TEATR POWSZECHNY.

Sobota: „Bęben".
Niedziela: „Azja Tuhajbejowicz"
Niedziela: „Bęben".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Soboia: „Muzykanci wiejscy" .
Niedziela popol.: „Syl>illa". . . .  „

Wieczór: „Tam gdzie skow roneK  śp ie w a  .
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pL św. Ducha).
Soboia, prof, d r J. Flach: „Dzisiejszy Poznań, a pań­

stwo polskie".

te k ie  siykee; laizpoitiwe n t o  1  i L
Z arząd  głów ny Taw. bzkoły Ludowej wysto­

sow ał następu jącą  depeszę do m in iste rstw a 
spraw  zagrań.cznych w W arszaw ie:

^\V dn iu  5 bm. przedstaw iliśm y konsulow i 
cJtesko-siowaickiemu w K rakow ie dwa, a  w dn iu  
7 czerw ca jeden  paszport do ^awizową u j a . d la 
nauczycielek szkół polskich w Przyw ozie i  Ma- 
r /a ń s k ic h  Górach na M orawach. Dwie z  tych  
nauczycielek, pp. Skóro w na [ M achnicka, uczę, 
j',li od  ro k u  w M aryańskich  Górach i szło tylko 
o odnow ienie paszportów , trzecia, p. M atylda 
W yrwiiczówiia, jes t nauczycielkę świeżo do tych 
s /k ó ł pozyskaną. Konsul biutalniiie odm ówił -wi­
zy, ośw iadczając, iż d la T. S. L. w izy udzielać 
n ie będzie.

P odajem y fak t ten do w iadom ości w ładz pol- 
jfeich i pa oaimy o opiekę i  intei-wencyę".

MMw D iettS O  J A  H ttU T .
Był czas,, że pew ne sfery w iedeńskie w ysuw a­

ły k an d y d a tu rę  arcyks. K arola A lberta na k ró la
■polskiego.

A rcykslążę Karol A lbert jest n a js ta rszy m  sy­
nem  a r  cyk. K aro la S tefana z Żywca. Liczy on  
32-gi rok  życia. Ja k  tw ierdzi „Neue Freie Pres- 
ae", s łuży  on obecnie w  w ojsku polaki em i  je s t 
(jpenerałem. Co do oataitmiej rangi pozw olim y so­
bie w yrazić pow ątpiew anie.

K arol A lbert zaręczy! się obecnie z hrabinę A- 
Wicyą Ł adeniow ę, w dow ą po hr. Ludwi ku  Bade- 
mim, zm: rłym  w 1916 roku.

Hr. L udw ik B adeni był jedynymi synem  byłe­
go prezesa m in istrów , długoletniego n am ies tn i­
k a  Galicyi, K arola Badanie,go. Pośw ięcił się  on 
zawodowi dyplom atycznem u i doszedł do rai-gi

Kraków bez spirytusu.
Kraków, 12 czerwca.

(stm) Obecnie ulema w Krakowie dla p a u l-  
cznośvi ani jednego Utra spirytusu do palenia!

Od zim y m iaroda jne czynnik i konsekw entnie 
zm niejszały  przydział sp iry tu su  do palenia, az 
w reszcie zm niejszyły go do  zera. K ontyngent zi­
m owy w ynosił 150 hek to litrów  miesięcznie. Je ­
szcze w  styczniu  o trzym ał KraKów te  150 hek to ­
litrów , w lutym  już ty lko 50 hea to litrów , w  
nkmcu zaś, kwietniu i  maju nic i do te] pory 

Za trzy  m iesiące n ie dano  nam  poprostu  
przyuzialu , a w czoraj wiceprez. Rolle przyw iózł 
n am  z krajow ej dyrekcyi sk arb u  w e Lwowie 
w iadom ość, że spirytusu do paien ia wogóle nie 
będzie, albowiem  naema m ateryałów  do dena- 
tu ryzacyi. Ze sp iry tusu  do palenia pozostała 
nam  ty lko — świeżo w yznaczona jego wyższa 
cena (60 w zględnie 80 m arek za litrj, sp iry tusu  
sam ego n iem a i nie będzie.

W edług in fo n n acy i zie sfer kom petentnych, 
sp ra w a  sp iry tu su  do p ile n ia  (i nie tylko do p a ­
lenia) p rzed staw ia  się wogóle tragicznie. Środ­
ków  do denatu ryzacy i czyli d a  sik«żenia rzeczy­
w iście b rak  zupełny. C en trala  au s try a ck a  do 
ich  w y rab ian ia  znajdow ała się we W iedniu, 
sikęd ich  te raz  sprow adzić n ie  można. Czyniono 
są obecnie przygotow ania do w yrobu tak ich  
środków  w  k ra ju . W  tym  celu zajęto pewien za­
k ład  w Łańcucie, gdzie obecnie czynione są  do­
św iadczenia i próby, k tó re  podobno dały dobre

rezu lta ty , iecz je s t to wr pewnym stopniu  nad* 
. zyka przyszłości: w najlepszym  razie będziemy 
j m ieli w łasne środki do denatu ryzscy i spirytu* 
| su  za k ilk a  miesięcy.

Jednakże to jeszcze spraw y n ie  .rozwiąże, po­
niew aż m am y gorszy brak  — b rak  samego spi­
rytusu. Zapasy posiaW op obecnie przez rafine- 
rye w Małopolsce są m inim alne; gdy np. wiol' 
k a  ra f :n ery a  w  Kia: nie posiadała  w norm a)' 
nych cazeis:ch o tej porze 5—10 tysięcy hekto­
litrów, obecnie posiada kilkaset. I nic w tem 
dziwnego; w• M ałopolsce było przedtem  około 
960 gorzelń, obecnie jest ich około 60. a  i te od 
k ilk u  m iesięcy są  nieczynne. Wobec tego spiry­
tu su  n iem a i Drak jego będzie coraz większy- 
Niema więc mowy, aby poddaw ać go denatu- 
rju  acyi.

Obecnie spirytusu do picia nie  w ydaje się ju* 
wcale fabrykom  wódek i likierów . Otrzymują 
go tylko ap tek i i to w połow ie przydziału. Spro­
w adzają  oni sp iry tus z ZEgranicy. W ostatnich 
trzech m iesiącach sprow adzili z W ęgier i Czech 
29 wagonów sp iry tu su  po fantastycanej ceni® 
380 m arek  za litr...

W tych w arunkach  konsum eya spirytusu 
przez jak iś  czas będzie m usia ła  ograniczyć SJfl 
do m inim um , aż do nowej kam panii gorzelni' 
czej.

i? Zwi i .
Kraków, 12 czerwca.

W czoraj przedpołudniem  w jednej z sal pre- 
zy d y a in y rh  m ag istra tu  krakow skiego odbyło 
się k w a iiaJn e  powiedzenie w ydziału m ałopolskie 
go koła zw iązku m iast. Na posiedzenie to  przy­
byli: pirez. m. Lwowa Neuman, burm istrz  Rze­
szow a dr Krogulski, burm istrz  m. Tarnowa, d r 
TertlL, b u irn istz  P rzem yśla  Kostrzewski, Doli­
ny  inż. stroka, W iańcaki dyr Aywas i L ancko­
rony  dyr. Daisenberg. Z K rakow a wzdęła udziai 
w  posiedzeniu wiceprez! Rolle oraz sekreta  u-z 
zw iązku d r PrzeorskL

N a posiedzeniu przedew szystkicm  złożył wi­
ceprez. Rolle spraw ozdanie z m ałopolskiego 
koał zńtiązku miaut, p rzedstaw iając wydziałowi 
tok, agend b iu ra  zw iązku w u b ie g ły m  kwit rtale, 
poczem roziwinęla się dyskusya n a  w ażnjejsze- 
mi obecnie d la  zw iązku aKtuałnemi spraw am i. 
Bardzo obszernie omówiono sprawę ustroju  
administracyjnego państwa oraz stanowisko 
w nim samorządu miejskiego, następn ie  sp ra ­
w ę miejskiej ordynacyi wyborczej, zwłaszcza 
w odn iesien iu  do stosunków narodowościowych  
w Małopolsce wschodniej. W spraw ie tej biuro 
zw iązku zbiera obecnie m ateryały , aby n a  ich

podstaw ie opracować odnośny m em oryai Nie­
stety  p raca w1 tym k ie ru n k u  postępuje naprzód 
powoli, poniew aż powoli nap ływ a m aterał. N® 
zoo rozesłanych przez b iu ro  kwestyonaryuszyj 
nadeszły do^ąd odpowiedzi z 18 m iast.

Żywą i  obszerną dyskusyę wywołała spraw* 
finansów mjejsń. en 1 .u wie wszystKich
praw ie m iastach małODolskich przedstawia. »i6 
n ad  v.iyraz krytycznie. Szeroko om awiano tak ­
że kw estyę drożyzny i środkós zaradc/ycD 
przeciw ko dalszem u jej wzrostowi oraz  dróg 
dążących do obniżenia cen, przy jednorzesjitih 
niopozbaw ianiu m ias ta  dowozu żyv ności, wje 
np. o przym usow ych spędach byd ła  przy usta­
now ien iu  cen m aksym alnych  n a  zywiy towdT 
itd. Spraw ą rów nież obszernie trak to w an ą  b/ł* 
kw esty a  rozrostu miast, przyłączał,je do nich 
gm in podm iejskich ilp. \V tej spraw ie 
b iu ro  zw iązku zbiera, m ateryały  i je efpracowuj®1

Dla zaałtw ien ia najbliższych i najważmiejj 
szych obecnie spraw , tyczących zw iązku I 
m iast m ałopolskich wogóle, uchw alono wysła1 
dielegacyę do W arszaw y, d la  przeprowadzeni* 
tam  pert-aK racyj z odnośnym i czynnikam i rzą­
dowym i Do delegacy.i te tj w ybrani został: pp 
prez. N eum an, wiceprez. Rolle, burm isitrzowil 

i Kostrzewski, S tro k t . Ayiwas i sek re tarz  (W 
i Przoorski.

radcy ambaisady. N ie c&zwarczail się przecież zbyt 
w ybitnem i zdolnościam i.
H m b n a  B adeniow a jes t urodzoną Szw edką i 
n«łeży do bardzo pow ażanej w  Szwecyi rodziny 
hrab iów  AncacronaL Z jej m ałżeństw a z hr. L u­
dw ikiem  B ad er im urodził się syn, k tó ry  dzisiaj 
liczy zaledw ie parę lat. H rabina B adeniow a z 
synem  m ieszka stale  w dobrach rodzinnych, a 
m ianow icie w B usku, w Galicyi. Jej ślub z by­
łym arcyksięciem  K arolem  Albertem  m a się już 
odbyć za dw a ty godn e. w dobrach Balice pod 
Zabierzowem, k ilkanaśc ie  kilom etrów  od K ra­
kow a. Balice są w łasnością  k sięcia  D om inika 
B adeni ego,, k tó ry  jes t żonaty z byłą arcyksiężni- 
czką Renatą, siostrą  K arola A lberta.

O polepszenie bytu inwalidów, wdów 
i sierót wojennych,

W  niedzielę dnia. 13 b. m. o godzinie 10 prz^-d 
po łudniem  odbędzie się w koszarach B artosza 
Głowackiego p r z y  ul. Zwierzynieck ej I. 24, wiec 
inw alidów  w ojennych orciz wdów i sieró t po po­
ległych. O m aw iane będą sprawą- podw yższenia 
zasiłków  inw alidzkich , o raz w strzym anych za- 
a łków wdowich,

Inw alidzi, k tórzy  w skutek  swego kalectw a nie 
są  w s tan ie  darów nać ludziom  fizycznie zdro­
wym, pob iera ją  szczupłe pensy e, nie sto jące w 
żadnym  sto su n k u  do dzisiejszej drożyzny, tak , 
że najwyższa m iesięczna peneya n. p. ociem nia­
łego lub zupełnie bez kończyn inw alidv , wynosi 
m iesięcznie 80 m arek . W dowom również albo 
w strzym ano zasiłki, lub też w n-ijlepszrm  wy­
padku  wypłaca się po koron 1‘80 tk łennie. Po­
niew aż najw iększy procent tych osta tn ich  sk ła ­
d a  się z mało ku ltu ra ln eg o  elementu., c ierp ią

przeto sk ra jn ą  nędzę, n ie jednokro tn ie  padają* 
pasową głodowej śm ierci. U chw alona zaś w mal­
cu 300 proc. podw yżka pensy i inw alidzkiej dc  
tychcaas nio została zrealizow aną, o wdowach 
zaś i siero tach  już zupełnie zapom niano. Po<nj«- 
waż powyższe sp raw y są najis to tn ie jszym  w*' 
rpn-kaem bytu  tych krw aw ych ofiar wojny, pra®' 
to '.nwalidzi w ystępują przed fom m  społeczei' 
stwa, aby upom nieć się o lepsze, bardziej lud®" 
k ie w aru n k i bytu.

Napad bandyty na inspektora oolicyt 
podczas r ozora wy sądowej.

(T) W czoraj odbyła się w tutejszym  obwodo­
w ym  sądzie k arnym  rozpraw a przeciw znane' 
m u  włam ywaczowi Gątkiowiczowii 1. 20 i j®- 
go wspólnikom . G ątkiew icz staw ał przed jądei® 
oskarżony o u ła m a n ie  się przed k ilku  mttesifl-' 
cam-i do m agazynów  kraw ieckich  firm y Gree 
bowski przy  ul. św. M arka, gdzie sk rad ł wid® 
różnych m atery i sukiennych i ubrań  łączu'*! 
iwfurtościi przeszło 20u.000 koron. N adto  Gątki®* 
w icz był organizatorem  i h ^ rsz ^ m  szajki, kiór® 
s ta łe  o k rad a ła  w dni targow e wozy włościań­
sk ie  sto jące na  R yku kleparakim . Podczas wo®*** 
ra jszej rozpraw y zeznaw ał rów nież jako  świ* 
dek p. Rechowicz inspek to r tu tej. policyi k tór1 
G ątkiew icza siwego czasu aresztow ał- P. Recb<>' 
w icz zeznawał bardzo obciążające dla oskarża­
nego. Rozwinęła sie „dyskusya" m iędzy p. B** 
cliowiczem a bandytą. W reszcie rozwścieklo®? 
bandyta, k tó ry  w łasaic stel obok prokurator*  
porw ał z jego stołu duży, ciężki kałam arz che ł6 
nim  rzucić na  głowę inspektora policyi, p. P®* 
cliowicz jednak  wczas udarem nił ten  zam ach 
N iestety a tra m e n t wylał się z k a łam arza  n a  h ° '

był®
nie®

tak*®
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w® ii Jasne u b ran ie  p. Rechowicza niszcząc Je 
całkow icie, czyniąc m u przez to znaczną szko­
dę. Obecny przy te j aw an tu rze  p rokura to r 
w niósł natychm iast przeciw  G ą.kie wieżowi 

Skargę o gw ałt publiczny.
Rozprawę zaś co do kradzieży i w łam ań za­

kończono, skazując GąŁkiowiic-za n a  2 la ta  cięż­
kiego więzienia. .

 O  *

Kandydat na prezydenta, siedzący 
w więzieniu.

(m-m) Przyw ódca skra jnych  socyał stów  am e­
ry k ań sk ich , Eugcn Debs, k tóry  za agi tacy ę  ̂w  
d u ch u  bolszew ickim  o d s iad u je  karę  dziesięcio­
letn iego w ięzienia, został of cyailnie zawiadom io­
ny  przez kierow nictw u swej party i, że staw ia 
jego k an d y d a tu rę  na prezydenta. Do więzienna 
przybyła delegacya członków party i, aby u ro ­
czyści e zaw iadom ić go o tern postanów  i en iu , 
czem wzruszony, rzucał się kolejno tow arzy­
szom  w ram iona. Praw dopodobnie nie brakło 
też am erykańsk im  zwyczajem  kinooperatora, 
k tó ry  uw iecznił n a  film ie tę w zruszającą scenę. 

—o —
v i  d z i k a  1*0ru ty:

Skarży się wielki fu turysta  Tytus,
Ze ma ponownie podrożeć spirytus.
Lepsze to czasy były dla artysty.
Gdy była Sztuka i spirytus czysty!,.. Kl

ROCZNICA SZARŻY POD ROKITNA. Wydział 
Stow. b. Legionów polskich z r. 1024—1918 w Kra­
kowie wzywa członków swoich do gremialnego 
wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia sztan­
daru 2 p. szwoleżerów rokitniańskich i poległych 
pod Rokitna. Zbiórka w niedzielę dnia 13 bm. rano
0 godz. 8.45 przed katedra na W awelu. Nabożern 
stwo żałobne za śp. Rotm. W ąsowicza i poległych 
pod Rokitna odbędzie się w poniedziałek dnia 14 
bm. w kościele Najśw. Maryi Panny. Zbiórka dla 
członków S to w a rz y sz e n ia ' o go d z . 8.45 rano p rz e d

^ O B O C Z K T O l^ ra S W IĘ C E N IA  SZTANDARU
2 P . SZWOLEŻERÓW ROKITNIANSKICH odbędzie 
się w niedzielę dn ia  13 bm. w 5 rocznicę pam iętnej 
szarży ułanów Wąsowicza pod Rokitną. Program  n- 
jroczystośoi jest następujący: w niedziele dnia 13 
toin. o godz. 9 rano nabożeństwo w koiodrze na W a­
welu, które w zastępstwie nieobecnego ks. bisk. Sa* 
piehy odprawi ks. dr Korzonkiewicz. eBzpośrednio 
potme odbędzie się uroczystość poświęcenia sztan­
daru  i wręczenie go przez Prozydyum m. Krakowa 
reprczentacyi pułku w dziedzińcu królewskim. Na 
yroczystość tę przyjeżdża zastępca Naczelnego Wo- 
dy- ł« j  2 p, azwoieżerów. który  obecnie walczy na 
froncie bolszewickim przysyła delcgacyę. którą 
.prowadzi m ajor Iłabiński. Komitet, organizacyjny 
zawiadam ia. że imienne zaproszenia do Insty tucji
1  osób pryw atnych wysyłane nie będą. N ato m iast 
na  tej drodze zaprasza wszystkie władze rządowe 
i  autonomiczne oraz instytucye ,i obywateli naszego 
miasta do wzięcia udziału w uroczystości poświęcę* 
nia sztandaru, który m iasto Kraków ofiarnie w 5- 
rocznicę Rokitny 2. p szwoleżerów, zorganizowane­
mu w Krakowie przez oddział Konnego Sokola. _

(T, E Ł ^ U T A T y ROBOTNICZ75 Z A  M A j. Od drna 
14 czerwca będą wydawane dodatkowo racye mąki 
Po 8 klg w cenie po 9 M 50 f za kilogram, nadto 
Po 00 dkg cukru w cenie po 13 M 4 f za kilogram. 
Bliższe szczegóły sa w ogłoszeniach m agistratu opla 
katow aniem  na rogach ulic.

ŚW IECE NA LEGIYMACYE. M agistrat podaje do 
wiadomości że od wtorku 15 bm. wydawać będą 
Sklepy rejonowe po 1/4 kg. świec na czerwcowy od* 
cinek iegitymacvi świecowej oznaczony rz.ymską 
liczbą X. w cenie 21 Mk 20 f za kilogram.

POŻYCZKA ODRODZENIA. Miejski zakad kredy­
towy subskrybował na pożyczkę Odrodzenia 1 m i­
lion m arek. Równocześnie dla udogodnienia publi* 
czności subskrybow ania pożyczki Odrodzenia w 
czasie zarządzonej przez rząd wymiany koron na 
m arki tj. od 14 do 25 bm kasa miej. Zakładu kred. 
urzędować bedzie nadto przez ten czas w godzi­
nach popołudniowych od 4—6.

O PROPAGANDĘ POLSKIEJ POŻYCZKI DOLA* 
ROWEJ W AMERYCE. Wczoraj odbyło się w Ma­
gistracie posiedzenie w sprawie polskiej pożyczki 
Państwowej, a  to z okazyi przyjazdu delegata ko­
m itetu propagandy polskiej pozyczki dolarowej w 
Ameryce, pana M eredith 0 ‘Neill. P. ONeill w dłuż* 
®zym referacie przedstawił plan zorganizowania w 
Polsce agitacyi za polską pożyczką państwową w 
Ameryce. Zadaniem tetj organizacyi jest oddziały­
wanie macierzystego kra ju  na  rodaków w Ameryce, 
8*by subskrybowali polską dolarową pożyczkę środ­
kam i zaś agitacyi będą odezwy, artykuły, nawet li, 
®ty osobiste w tym  duchu. W ybrano kom itet na za­
chodnia Małopolskę z prez. Federowiezem na cze­
le. W skład kom itetu wchodzą reprezentanci n a j. 
ezerszych sfer. dalej wybitni przedstawiciele han- 
tBu, przemysłu, rolnictw a i finansów.

Z TEATRU „BAGATELA". W ystaw ione w czo­
ra j „Grube ryby" B ałuckiego z M ieczysławem 
d e n k ie m  w  ro li W istow skiego podobały się o- 
Sólnie. w yw ołu jąc ustaw icznie emtuzy a styczne 
°k lask i pod adresem  znakom itego gościa i po­
szczególnych wykonawców, którzy stw orzyli n a
&cenie atm osferę ogrom nie m iłą i sym patyczną. 
Wobec powodzenia' w znow ionego arcydzieła Mi­
ch a ła  B ałuckiego „Grube ryby" powtórzone bę­
dą dziś w sobotę, a  następn ie  w poniedziałek i 
w torek. W niedzielę po południu  „Zakochani", 
^ ieezo rem  zaś raz jeszcze „Z iu ta m oja żona" z 
"®-. F fen k lem ,

WIECZÓR AUTORSKI EMILA ZEGADŁO­
WICZA. Zaproszony przez grupę lite rack ą  
„S y m p o sio ń 1: p. Em il Zegadłowicz, au lo r „Im a- 
gines". „O dejścia Ralfa Moora". „Legendy Zie­
mi" itd., re feren t Min. sztuki kult., baw iący 
chwilowo w M atopolsce, odczytał szereg u tw o­
rów' poetyckich, poprzedzonych słowem wstęp- 
nem. W ieczór au to rsk i, budzący niezw ykłe za­
in teresow anie odbędzie się w sa li Domu a r ty ­
stów (Plac Ducha) uni::. U l>m. o godz. 7 wlecz. 
B ilety w cześniej do nabycia w księgarn i p. 
Krzyżanow skiego, Rynek A—B.

ZJAZD DELEGATÓW ZRZESZENIA ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH URZĘDNIKÓW PRY­
WATNYCH obradow ać bedzie dnia 27, 23 i 29 
czerwca w Krakowie.

Obok zaproszonych przedstaw icieli Zw 'ąz- 
ków  niene.leżących do zrzeszenia, m ają toż p ra ­
wo w stępu n a  salę członkowie jakiegokolw iek 
zw iązku, należącego do zrzeszenia po należytcm  
w yleg itym ow aniu  się.

Członkom tym  przysługu ją praw a gości, bez 
p raw n głosu decydującego.

Bliższych im form acyi udziela S ek re ta ryat Ra 
dy naczelnej zrzeszenia, ul. Sław kow ska 6, I. p.

ZWIĄZEK INTELICENCYI POLSKIEJ zaw ia­
d am ia  swych członków, by zgłosili się 12 i 14 
bm. w godzinach od 10—12 w poL do b iu ra  
Zw iązku, S traszew skiego 28. I. p. w sp raw ie  
przydziału.

(T) KRADZIEŻE I WŁAMANIA. W czoraj do­
n iósł do tu tejszej policyi p. Józef B raus, spedy­
to r z ulicy Zielonej 1. 16, że onogdaj w nocy z 
10 na 11 w łam ali się do jego składów nieznani 
spraw cy i sk rad li 8 bali konopi i 2 skrzynie 
gwoździ.

W czoraj podczas „L ajkonika ' popełniono w ie­
le kradzieży kieszonkow ych. Aresztowano k ie­
szonkow ców  Ja n a  Stóżke i. 20. W incentego Kie- 
b raka 1. 26, Aleks. Tydora 1. 18 M ichała Czecha 
1. 16,

Onegdaj w łam ano się do sk ład u  mebli M. 
F ried m an a  przy ul. Tom asza 20, gdzie skradzio­
no plusz, poduszki i sukno w arto ści 50.000 M.

(T) NAPADNIĘTY 1 PORANIONY NOŻEM 
został w czoraj przez rueznanego pijanego męż­
czyznę w yrobnik 18-letui J- M. podczas gdy 
szedł u licą  Józefa n a  K aźm ierzu. Zawezwane 
Pogotowie opatrzyło go i odwiozło do szp ita la  
św. Łazarza.

(T.' ZRANIONY PODCZAS PRACY. W czoraj 
w ezw ano Pogotowie o© 15-letn. Józefa Solarza, 
zajętego przy budow ie dom u przy ul. K rasie 
Kiego 16 w Podgórzu, k tó rem u podczas pracy 
spadł na głowę szaflik z piaskiem . O patrzony i 
pozostaw iony w dom u.

(T) KONFISKATA WLIONA KORON I  ARE­
SZTOWANIA. Wczora jszej nocy dano znać na 
policyę, że w m ieszkaniu  em erytowanego ofi- 
cyała pocztowego D aw ida E psteina, zam. przy 
ul. Jasnej 3. odbyw a się zebranie podejrzanych 
indyw iduów . Policy a ud ała  się n a  w skazane 
m iejsce, gdzie zasta ła  siedm  osób przew ażnie 
żydów ze wschodniej M ałopolski. — w chwili 
gdy w ym ieniali korony n a  m ark i. Policya. skon­
fiskowana im  m ilion koron w  banknotach  lOcio- 
20 i 50-koronowych. Zf chodzi podejrzenie, że 
pieniądze te  przeznaczone były na wywóz i spe- 
kulacye. Podczas reiwizyi jeden z obecnych u si­
łował przekupić kom isarza policyi kw otą 100 
tysięcy kor.

W szystkich podejrzanych aresztow ano.
(T) ODEBRANO KONIA ZŁODZIEJOWI. 

W czoraj odebrała  policya państw ow a pewnemu 
złodziejowi kon ia  w artości 20.000 korom. Zło­
dziej Willhelm Cudek sk rad ł go gospodarzowi z 
Bierzanown A ntoniem u Krzemieniowi. Cudka 

aresztow ano a  konia p. Krzemieniwij oddano.
(T) ORYGINALNY FILATELISTA. Onegdaj 

policyjny żołnierz posterunkow y u ją ł 10-letnie- 
go S tan isław a Łopatę, k tóry  dobierał sie do pe­
wnej skrzynki pocztowej w Sukiennicach. Mały 

i  Łopata (a względnie Łopatka) przyw łaszczył 
sobie i schował do kieszeni k ilk a  listów, z k tó­
rych chciał zierwać m arki. Łopatę jako obiecu­
jącą „latorośl" zasadzono n a  powien czas pod 
„Telegrafem".

X l f . i l  I t r  P O W S Z E C H N E G O .

„BĘBEN ".
Komedya w 4 aktach P. tfebera i H. Gorsso

„Bęben" to wesoła kom edyjka, wdzięczna, w 
m iarę  dowcipna, ale u iestety! w pom yśle n ie­
zbyt nowa. Coś podobnego w idzieliśm y n iedaw ­
no w  „Bagateli". M utatis m u tand is i tu  jak  w  
„Ziucie" jest bohaterką podlotek poetyczny a z 
tem peram entem , naiw ny, a jednak  spry tny . W 
postaci tej przew aża jednak  liryzm  i wdzięk 
dziewczęcy. To też tra fn ie  pow ierzyła Dyrek- 
cya rclę tę pani M orskiej m łodziutk iej a już b. 
w ybitnej artystce, k tó ra  w  typie tym  uw ydat­
n iła  wszystkie zalety niepośledniego swego ta ­
lentu.

Wylborną, po m istrzow sku wycyzelowaną fi 
gurę stworzył w epizodycznej roli Ring pisa dy:-. 
Jarn ińsk i, w itan y  po dłuższej chorobie szczcry-

ry m i oklaskam i publiczności. P rzepyszną jaJr 
zw ykle była p an n a  Kolumn. & uznanie należy 
się również pani K rajew skiej, penom : Zbuckie- 
m u, Magniwszewskiemu, Sarnów skiem u i Kore- 
cl-iem u. św ie tn e  w yreżyserow anie sztuki jest 
zasługą sam ego d y rek to ra  .larnjńskiego. 
______________________  K. K rum icw skl.

Z krajowej „Sewilli".
(K r.) C iekaw a rzecz coby pcwicdzial na to 

sy m jr tyczny a. tak elegancki i dowcipny boha­
ter B iaum archaiiigo  u w babi e rz sewilski, nie­
śm iertelny  F igaro, gdyby się rozejrzał w 
dzisiejszych stosunkach golibrodzkich Krakowa 
r Polski.

Z W arszaw y donoszą o s tra jk u  iryzyerów, a 
fa la  bezrobocia m a podobno i rozlać się na K ra­
ków. Ż ądan ia  w arszaw skich sewilczyków stre­
szczają się w następu jących  postu la tach : P ła­
ca m iesięczna 4000 m arek, ew-entualnic 05 proc. 
tai gu bru tto  (zam iast dotychczasow ych 50 pro­
cent). p ła tny  m iesięczny urlop, podwyższenie 
cennika w pozycyach golenie 25 m arek, strzyże­
nie 35 m arek.

Podobno już w zakładach fryzver=kich w 
W arszaw ie  w ywieszone są przepisy i ostrzeże­
nia pod adresem  klientów :

„Gościowi ule wolno rozmawiać podczas ope-
iecy i"  (sic!)

„Gościowi nie wolno palić, ani gazel czytać
W szystko razem  w ziąw szy robi to w rażenie, że 
panow ie pomocnicy wszystkiemu silam i chcą 
odzw yczaić publiczność od golenia i strzyżenia.

W łaściciele krakow skich  bal w iern i skarżą 
się, że k lien tela  liczebnie spadla znacznie. Lu­
dzie nie chcą sie golić, długie włosy i brody 
wchodzą w modę. W krótce dżentelm eni kra­
kow scy przypom inać będą owych zbójców 7. m i­
ckiewiczowskiego „P ow ro tu  taty", tych zbój­
ców o długich brodiach i  kręconych w ąsiskach 
o dzikim wzroku i „sukniach plugaw ych".

O ten o sta tn i szczegół s ta ja ją  się n a  swoją 
rękę panow ie kraw cy uniem ożliw iając cenami 
spraw ianie nowej, nieplugaw ej sukni.

  Q * t

Z n zero hiego  ś tc ia ła .
(1.1 ACH1LLEJON KASYNEM GRY. Sław ny 

Ach i 1 lejom n a  w yspie Korfu, ongiś lubione 
m iejsce pobytu ekscetsarza. W ilheJm a m a w n a j­
bliższej przy szloiści stać  się d rug ie  ni świato- 
wem  Monte Carlo. W edle t ra k ta tu  pokojowego 
zam ek A chillejon w raz z przylegającym  doń 
w span iałym  park iem  p rzypada rządow i grec­
kiem u. W czasie w ojny przekształcony był na 
dom zdrow ia d la  oficerów  serbskich. W chwili 
obecnej, k ieay  rz ąd  grecki, jak  i wszystkie in ­
ne, potrzebuje now ych źródeł dochodów, zam ia­
na A chillejonu n a  sa lony  gry  wzorem Mont* 
Carlo m a poratow ać finanse greckie. A ch il le jo n  
został ochrzczony m ianem  „K asyna Korfu", a 
tow arzystw o m ające zająć się przeprow adze­
niem  tego przedsięw zięcia rozpoczęło już swą 
działalność. Plantowanem  jest specyalne połą­
czenie okrętow e K orfu z Brindisi.

(L) NAJWIĘKSZE ŚWIATOWE TOWARZY­
STWO JAZDY OKRRTOWEJ. W edle w iadom o­
ści nadchodzących z Nowego Jorku  zaw artą  zo­
stała um ow a m iędzy niem ieckiem  towarzyst-. 
wem okrątow em  „Lloyd" a tow arzystw em  okrę- 
tow em  am erykańsk icm ; n a  podstaw ie tej um o­
wy ofita to tow arzystw a' p rzejm ują  cały kom ­
pleks urządzeń portow ych w Bremie, a praw do­
podobni^ także i w  Nowym Jorku  i s tan ą  się 
najw iększem  tow arzystw em  jazdy okrętowej 
całego św iata.

Z TARGU.
K raków , 12 czerwca-

(m-m), N a w czorajszym  ta rg u  ceny m aksy ­
m alne nabiału  były kom pletnie ignorow ane. Za 
Kilo m asła żądano 120—150 K, za l i tr  m leka 10 
kor., za ja jko  2 K 60 h., za kilo sera 30 K. Ceny 
drobiu, którego dowieziono bardzo wiele, spadły 
nieco. Za młodę gęś płacono 160—180 K, za  parę 
kurcząt 50—70 K, za kurę 140—ICO kor. L itr bo­
rówek płacone 8 K, kilo agrestu  20 K, kilo cze­
reśni 36 K, kilo tru skaw ek  45 K. Za ziem niaki 
przy bardz-o obfitej podaży i m iernym  popycie 
żądano 3 K za kilo. Duża w iązka m archw i mło­
dej kosztow ała 8—10 K. w iązka buraków  4—5 K, 
kilo grochu cukrow ego 13 K, w iązka rum bar- 
baram  15 K. główka, sa ła ty  GO—80 h: !., jedna 
k alarepka 2 K 50 h , jed n a  cebina m łoda 80 h.,
>norek 15—20. Zn. grzyby żądano cen niezm ier­
nie wysokich i to z.a gizyby pośledniej jakości 
za garść „pliszek" 7 K, za k ilka „czerwonych
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kozaków** 20—30 K, za koszyczek „sadówek" 
■gatunek niesm acznych, cuchnących grzybów) 
5 K. P raw dziw kćw  In io niewiele i były one nie­
zm iernie drogie. Za m aleńki koszyczek żądano 
rO-30 K.

JEST NAJPEW NIEJSZĄ  
L O K A T Ą  K A P I T A Ł U .

R«*h giełdowy.
Kraków, 12 czerwca.

(4) Giełdę krakow ską od k ilk u  już dni cechu­
je zupełna sta.gna.cy.ai. Niepewność dalszego roz­
woju wypadków  zniusza uczestników  giełdy do 
pew nej rezerw y — z d rug iej strony m a tę zale­
tę, że sp e k u lac ji w alutow ej położyła kres — tak , 
że t ra/asa iccye powodowane są rzeczyw istą ko­
niecznością.

W pap ierach  obroty m in im alne . D opytywano 
się jedynio  o P. T. II., za k tóre płacono 465, ak- 
cye „Zieleniewski** spadły z 1470 n a  1435. Rów­
nież i  akcye „Siersza" spadły  z 1410 n a  1382.

W w alu tach  i dew izach ru ch  bardzo słaby. 
Dokonano zaiodw ie k ilk u  nieznacznych t r a n *  
dfltcyi. W alnij* przew ażnie u trzym ały  się n a  k u r  
gue onegdiajszym. Dolary spad ły  przeciętnie o 
10 puiuktc w. W tran sak cy ach  płacono za n ie  170. 
Dewiza n a  F rag ę początkowo osiągnęła/ 404, -pud 
koniec sp ad ła  n a  393.
CEDUŁA KURSOWA GIGLB7 KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 11 CZERWCA.
Waluty. W arki n iem ieckie po 100 ofiar. 420, 

śąd. 450. M arki ‘K  'm ieckie po 1000 ofiar. 450, 
śąd. 470, tran sak c . 462—466*20. Ruble carsk ie  po 
500 ru b li ofiar. 250, żąd. 265, transakc . 260. R u­
nie carskie po 100 runlj o/Par 230, żąd. 250. R u­
ble dum skie ofiar. 60, żąd. 70. Dolary ofia/r. 160, 
-,ąd. 175, tran s ik c . 170. Dolary kanady jsk ie  o- 
fiar 130, żąd. 145 Lei ru m u ń sk ie  ofiar. 370, żąd. 
■>85. Dewizy. B erlin tia n sa k c . 469—460. P rag a  
<ransakc. 404—393. W iedeń transakc. 110.

Akcye ban.\.orre bez znu amy.
Akcye Tow. handL 1 prw»ui. P. T. H. I. i  11. 

m isy i ofiar. 445, żąd. 485, transakc . 460-465. 
Impex ofiar. 270. żąd 300. Z ieleniew ski ofiar. 
1375, żąd. 1175, ti iio tk c . 1435. Górka ofiar. 14U(X. 
żąd. 1500. S iersza ń ia r . 1350, żąd. 1400, tran sak c . 
1382‘50. Tepege c£'.zr .  3100, żąd. 3200.

Lwów, 11 czerwca.
R uchu n a  giełdzie lw ow skiej n ie  było, doko­

nano aa.ledw ie k ilk u  transakcy i, a to w rublach 
i w lejach  rum uńsk ich , w  ram ach  dotychcza­
s o w y c h  kursów . Za leje ru m u ń sk ie  płacono po­
czątkow o 077. następn ie  377*50, w końcu 378. Po- 

g ie łdą  por^ukiwiane były karbow ańce, za k tó ­
re piacono początkowo 24, następni e zaś już  ty l­
ko 21‘75. Za lOOO-koronówki niestem plowam e 
płacono 1020 m orek polskich. N a ogół k u m a  p ra ­
wie n iezm ienione, tylko dew iza n a  W iedeń ta ń ­
sza, a  na P ragę znacznie słabsza. K ursa  u sta lo ­
ne. usposobienie spokojne.

W r z a w a , 11 czerwca.
N a giełdzf e w arszaw skiej sy tuacyą w niczem  

-*ię n ie  zm ieniła. N a ry n k u  pieniężnym  trw ająca  
ma/dal zn iżka cechowała/ nadal ohroty akcyam i, 
k tó ie  skurczyły  się  do m inim alnego rozm iaru . 
Cokolwiek w ięcej robiono bankow em i pap iera­
m i, jednakże po spada jących  ku rsach . W końcu 
zebra tnia giełdowego panow ał w ty m  dziale zu­
pełny zastój, niższe też były przew ażnie k u rsa  
wiadut obcych; z. początku  zebran ia giełdowego 
m ark i n iem ieckie podskoczyły, w toku  giełdy 
spadły do  poprzedn ago m niej więcej stanu . P a ­
piery  publiczne bez zm iany, przy obrotach śred ­
nich a spokojnych.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW* 
SKIEJ Z D M A  11 CZERWCA.

W aluty. Ruble carskie po 100 b raku ją . P ięć­
setk i 258*50, 262. Ruble dum skie po 1000 — 6i'50, 
C5‘50. Ruble dum skie po 250 — 46, do 45*25. F ran  
k i francusk ie 13*80, 13*75. F ran k i sziwajcarsk e 
b rak u ją . Funty szterling i b rak u ją . Dolary S ta ­
nów  Zjednoczonych 177 do 176. D olary k an ad y j­
skie 143 do 142*50. Lei ru m u ń sk ie  382*50. Liry 
w łoskie b rak u ją . M arki n iem ieckie b rak u ją . De­
w iza na P aryż 14 do 14*85. Londyn 720 do 727*50 
do 725. B erlin  470, do 460, do 462. W iedeń 112 50. 
K openhaga 30*50.

Zurych, 11 czerwca.
B erlin  13*75. Mcdyolam 30*50, 12*25. B udapeszt 

305. W arszaw a 3. W iedeń 3*90.
W iedeń, 11 czerwca.

R enta m ajow a 90*50. Ai s tr .  re n ta  koronow a 87. 
R enta lu tow a 91. Węg. re n ta  koronow a 111*50. 
Losy .urecLie 1512. P ryo ry te ty  kolei południo­
wej 870. ńnglobank 765. B ankverein  855. B ank 
kredytow y 2035. A ustr. Zakład kredytow y 1096. 
B ank depozytowy 821. Laendorbank 960. M erku­
ry  460. U nionbank  895. Bank obrotowy 690. Ży- 
vnostenska Banka. 1548. Kolej północna 11.000. 
Kolej Lw ów —Czem iow cc 1901. Koleje au slry a - 
ckie 3525. Kolej po łudniow a 48 .. A lpiny 3085. 
Berg u'nd H ut ten  790. K ruop 1420. Poidi H utte 
2175. Praigereisen 6195. R im a 2795. Skoda 2060 
F a n ta  13.700. G alicyjskie K arpaty  9000. G aiicya 
16.240. Schodnica 10.000.

Z giełdy towarowej.
Lcndyu, 11 czerwca.

Rynek w ełniany w Londynie m artw y. B rak  
zupełnie tran sak cy i. Ceny się u trzym ują . Nie-

nowego rząau stanęły
Warszawa (Teł. M.) R okow ania w  sp raw ie  

utw orzenia w iększości sejm ow ej i po/wołania 
nowego rząd u  stanęły na martwym punkcie. 
K o n cep cji tuacw ców  sform ow ania w iększości 

centro™.o-lewicowej p. Dubanowicz p rzeciw sta­
w ił postulat rządu koalicyjnego wyłączając z 
tej kombinacyi zupełnie socyalistów. Ten pro­
je k t Piastowcy odrzucili kategorycznie, n a to ­
m ia s t wszczęli p cu r parle rs z kiubem  m icszczań 
skim  w spraw ie pozyskania tego strQnni.ot.wa d la  
większości lewicowej. Na razie p ertrak tacy e  
nleprzekroczyły jeszcze studyum wstępnej wy* 
miany zdań. Decyzyę m a dopiero przynieść 
dzień jutrz-ciszy. Obliczają, że gdyby zjedno­
czenie m ieszczańskie zgodziło się n a  akces do 
proponow anej przez posła W itosa większości, 
wówczas dałoby to  194 głosów, albowtiem p ia ­
stowcy rep rezen tu ją  85 głosów, w yzw olenie 23, 
socyaliści 35, narodow a p a r ty a  robotnicza 25, 
S tapińszczycy 11, g ru p a  rad y k a ln a  Okonia 2, 

zjednoczenie m ieszczańskie 13. Tej większości 
przeciw staw iłaby się wówczas opozycya złożona 
ze zw iązku ludow o-narodow ego 76 głosófl, n -  
rodowego zjednoczenia ludowego 72 głosy, k lu ­
bu chrześcijańskich robotników 29 głosów, 
polskiego s tro n n ic tw a  katolickiego ludow ego 5 
głosów, czyni to w sum ie 182 glosy. N aiturainic 
u trzym anie większości centrow o lewicowej w 
tym  składzie jes t ty lko wówczas do pom yślenia, 
jeżeli klub pracy konstytucyjnej zachowa ży­
czliwą neutralność. Przebieg rokow ań w dniu  
dzisiejszym  był następu jący : Pcs. W itos p er­
trak to w ał z k lubam i PPS., ludow cam i g rupy  
wyzwolenia, narodow ą p a rty ą  robotniczą, przy- 
czem rokow an ia  te  m iały  przebieg o tyle po­
m yślny, i e  znaleziono podstawą do wspólnej 
pracy nad utworzeniem wlękezości. Po osiągnię­
ciu tego tym czasowego porozum ienia wszyst- 
kp.ch g ru p  w łościańskich i robotniczych pos. 
W itos udał się n a  konfe” mcyę z p. Dubanowi- 
czem przedstaw icielem  zjednoczenia ludowo- 
narodow ego. K onferencya trw ała bardzo krótko 
■ponieważ pos. Dubanowicz był zupełnie nie­
przejednany. Po tej konferencja  pp. Dubauo- 
wicz i Folczew ski u d a li się im ieniem  zjednocze­
n ia  Judaw c-ńarodow cgo do m arszałka sejm u, 
którji im  oświadczył, że po porozum ieniu się z 
k lubam i obejtnio w swe ręce inieyatywę w 
sprawie utworzenia gabinetu. M arszałek ro z­
począł konfe ren c je  z grupam i. Miedzy innym i 
zjaw ił się u  m arszałka przedstaw iciel g rupy  ka­
tolicko ludowej pcsel Matakiewiicz, k tóry  oświad 
czył, że pójdzie po tej samej linii co zjednoczenie 
ludow o-narodow e. W ieczorem  k lub  narodowego

k tćre  firm y zagraniczne skasow ały  zam ów ienia, 
czem wyw ołały zaniepokojenie. Obliczają, że w 
A u stra lii w skutek  suszy ilość owiec zmniejszyła; 
się o 10 m ilionów. Spodziew ają się sku tk iem  te ­
go otrzym ać m niej wełny z A u stra lii w tym  ro- 
ku, niż w ubiegłym . Co dotyczy cen, to są  ono 
n astępu jące: C ienkie m erine au s tra lsk ie  za fun t 
118 pensowy au s tra lsk ie  krzyżów ki 84, najlepsze 
ang ielsk ie  krótkow łose 56, krzyżów ki amgielsk;e 
50, A lpaka 42, długow łose ang ielsk ie  30.

Liw erpcoi, 11 czerwca.
Stw ierdzono tu  znaczne zapotrzebow anie b a ­

w ełny n a  eskport do IIavru . B aw ełna ameryu 
k ań sk a  zyskała 36 punktów , baw ełna w schodnio 
in d y jsk a  25, baw ełna am ery k ań sk a  z przyszłych 
zbiorów 40—60 punktów , z powodu w iadom oiai 
o niepom yślnych w a ru n k ach  klim atycznych w 
S tanach  Zjednoczonych. Ceny baw ełny egip­
skiej kształtow ały  się zniżkow a.

Londyn, 11 czerwca.
Na giełdzie londyńskiej ofiarowywano 10.000 

bali wełny kołop alnej. P rzedm iotem  tran sak cy i 
były jedynie lepsze ga tunk i. Ceny kształtow ały  
się zniżkowo. Ceny herbaty  cejlońskiej i in d y j­
skiej spadły o pół d. do 1 d. n a  iuzcie . N a ty­
dzień przyszły ofiarowano 88*350 skrzyń herbau 
ty cejlońskiej i indy jsk ie j, oferty  zaś z przeszłe­
go tygodn ia  w ynosiły tylko 55.000 skrzyń  Cena 
Kauczuku spadla. T ransakcye ożywione.

* -  -o-
Przekazy zagraniczne, wymianę wałnt oraz wszelkie 

czynności bankowe oskntecznia

Dom bankowy B. Olirenstein i Ska
Kraków, Dietlowaki 62.

iii s s i i m i  i p M a
na martwym punkcie.

zjednoczenia luaow ego zebrał się na n an  dę, 
k tó ra  t rw s ła  przez cz;ery godziny. N a w n io ­
sek posła Falczew skiego uchw alono n as tęp u ją ­
cą rezołucyę:

Po odrzuceniu  przez polskie stronnictw o lu ­
dowe propozycyi ponownego utworzenia rządu 
oparieyo o stronnictwa środkowe Sejmu pol­
skiego (N arodcw e Zjednoczenie Ludowe, P o l­
sk ie  stronnictw o ludowe, Chrzęść, dem okracya, 
Zjednoczenie miesz.cz., N arodow a p a rty a  robot­
nicza/, k lub narodow ego zjednoczenia ludowe, 
go, m ając n a  uw adze ciężkie pełne pow agi poło­
żenie Kraju, pow ziął uchw ałę u zn a jącą  konieta- 
neść u tw o rzen ia  w obecnej cnw ili rządu opiera- 
jęcego się o wszystkie stronnictwa Sejmu t  
programem ograniczonym do: 1) obrony zagru- 
lanych  granic, ich  ustalenia, zawarcia pokoju. 
2) Obrony podstaw  finansow ej i gospodarczej 
przyszłości. 3) Pom yślnego przeprowadzenia 
plebiscytu. Po ogioszeniu uchw ały  narodow ego 
Z jednoczenia ludowego m arsza łek  zaprosił do 
siebie posła W itosa i odbył z nim  konferesicyę 
w tej spraw ie. Maj szalkow i, tak  sam o i prezy­
dentow i m in istrów  Skulsk iem u, k tó rzy  starali 
się w płynąć n a  posła W itosa w k ie ru n k u  uzna­
n ia  p latform y Zjednoczenia ludow o-narodow e­
go, pos. W itos k aiegoryczrie  odparł, że obstaje 
przy sw ym  postulacie utworzenia w iększości 
centTowo-lewicowe] i  rozpoczął pertrak.acye z  
kii hem mieszczańskim.

Dyalog miądzy min. Grabskim  
a p. Diamandem.

War&zawa. (Teł. M.) W kołach sejm ow ych o  
pow iadają  o następu jącym  dyalogu jak i się ro­
zegrał m iędzy m in istrem  sk arb u  Grabskim  a po­
słem  D iam andem  po ostatn iem  posiedren iu  ko- 
m isyi skarbow o-budżetow ej:

— Zapew niam  pana — rzekł pan G rabski do 
posła D iam anća, że n ie jestem  reakeyonistą .

— W ierzę — była odpowiedź posła Diam an- 
da. ale na to m iast jes t pan białym  bolszewikiem-

—  ?

— Rzecz prosta, c iągnął dalej poseł D iam and, 
w idząc zdum ienie swego in terlo k u to ra . Bolsze­
wicy dążą do depiaw acyl rnbla, utrzym ując, 
że w ten spusób u su n ą  pieniądz z życia gospo­
darczego, pan zaś robi tosamo z marką polską 
głosząc naiwnie, żc w  len sposób ~mnlęjsz> pań 
dług państw a polskiego.
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Sawinkow u Naczelnika Państwa.
Warrszawa (tcl. M.). J a k  s ły ch ać , S aw in k o w  

był podobno przyjęty na audyencyi pszoz naczel-
tttka państwa.

Zawieszenie J h m  n s z a s s is o " .
Warszawa. (PAT) Decyzya sądu  okręgowego 

w W arszaw ie z d n ia  11 czerw ca br. pismo co­
dzienne „Kuryer W arszawski1' na mocy tymcza­
sowych przepisów prasowych zostało zaivic- 
teone do czasu wydania wyroku. W ładze admi­
nistracyjne decyzyę tę wykonały.

Strajki w Warszawie.
W arszawa (PAT). „K uryer W arszaw ski" po­

daje: Straż ogniowa przystąp ła  wczoraj do straj 
ku. Wczoraj strażacy usunęli trzech kierJw^i- 

~*Ow straży, a  m ianow icie: k a p ita n a  oildziailn I. 
S>. L udw ika P ię tkę, k ap itan a  oddziału  I I , p. Jó­
zefa. Milewskiego, oraz ad ju ta n ta  kom endanta , 
I>. A leksandra  Płockiego.

O ile robotnicy dzisiaj do p racy  n ie  p rzystą­
pią., s. S. S. uruchom i rana tramwaje. U rucho­
m ienie to  n as tąp i częściowo po kilka wozów, aby 
•ależycie i  skutecznie przywrócić ruch nor­
malny.

W arszawa (PAT). „Gazeta P o ran n a"  podaje: 
W edług w szelkiego praw dopodobieństw a, dzi- 
■K  zostanie uruchomiona gazownia silam i o- 

tniczeml S. S. S.
W arszawa (PAT). „K uryer W arszaw ski" po­

daje: Dzisiaj będą uruchomione teatry miejskie, 
tlyirekcye teatrów  zaw iadom iły  m ag istra t, źe 
• łó d ź , się  na podjęcie pracy przez członków S.

s. W ydział w ykonawczy S. S. S. już wyzna­
my! person al do p racy  technicznej w  teatrach .

lasom n i w a  menów 2 M s l ń .
Na ten (PAT). Radio. Z Poznania wyemłgro- 

dotychczas 185.000 Niemców. Emigracya 
ótira  dalej. W Bydgoszczy zm niejszyła się lud- 
k*tć niem iecka o 50 procent w bardzo krótkim

Strajk generalny w Czechach.
P rag a  (PAT). „B ohem ia" donosi, że do strajku  

generalnego w Czechach zachodnich, jak i wy­
buchł tam  z powodu katastroiy aprowizacyjnej 
przyłączyły się sąsiednie powiaty w Czechach 
północnych. Ggólem strajkuje 75 tybięcy robo­
tników.

Podjecie stosunków handlowych 
między Anglią a Rosyą.

W iedeń (PAT). B iuro  koresp. donosi z H agi: 
,N ieuve C onrant" donosi z Londynu półurzędo- 
wo, że trudności co do natychmiastowego pod­
jęcia h an d lu  m iędzy Anglią ą  Rosyą zostały o- 
becnie usunięte.

___________ N A D E S Ł A N E ,
Misy a Francuska do wysyłania robotników do Francyi ko­

munikuje, że robotnicy do kopalń przyjęci przez Urzędy 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, Tarnowie, Nowym Są­
czu, Żywcu, Oświęcimiu, Jarosławiu, Ropczycach, Kolbu­
szowie, Łańcucie i Mościskach, mają się zgłosić do Biura 
Misyl (Kraków, Podzamcze 30) dnia Ib czerwca rano i będą 
wysłani tegoż dnia wieczorem do Warszawy. Robotnicy 
muszą posiadać ze sobą dowód osobisty (legitymacya) 
z fotografią przytwierdzoną i przystęplowaną przez Urząd 
gminy lub starostwo. Koszta biletu III klasy z Krakowa 
do Warszawy są zwrócone, robotnikom przez Misyę 
w.Warszawie. 1539

P p i n i l ? l  obznajm iona z czynnościam i blu- 
I  <3.111 I d  rowenti, pisząca na maszynie po­
trzebna n a t y c h m i a s t .  Zgłoszenia osobiste do 
Administracyi .Gońca", Dunajewskiego 7. 1552

Salon Dział Szluki
Kraków, ul. św. Jana 3.161.2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 1482

Stenoarafistki P°lsk°-niemieckiej piszącej bie-
"  gle na maszynie oraz

kilka sil biurowych poszukuje większe biuro.
J  Oferty z dokładnem po­

daniem dotychczasowej praktyki i podaniem warunków 
nadsyłać należy pod „B-uro* do Biura ogłoszeń H. Failek, 
Kraków, skrytka pocztowa 105. 1522

W chorobach serca i przemian materyi 
j ordynuje w T r i ł S k a w c u  willa „Ma­

ryśka" od lat 20 D r .  T A D E U S Z  
P R A S C H 1 L  ze Lwowa, 1379

Poszukuję pokoju
umeblowanego od czerwca przynajmniej na całe 
lato, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod

„Stateczny* do Administracyi .Gońca*.

Krochmal „R em y" francuski prawdziwy 
ryżow y, Marmolada, Czekolada, Kawa, 

j Herbata, Pieprz, Imbier, Śliwki, Orzechy, 
i Pasta do obuwia, Farbka do bielizny ] najlepszej jakości i t. p. artykuły na 

składzie poleca tylko hurtownie 1530
Powszechne Towarzystwo handlowe.

Spółka zarestr. z ogr. odp.

w Krakowió, ul. Zwierzyniecka 6 (Hotel Wiktorya).

Automobilu ód wynajęcia
3-osobowy i 5-osobowy na bliżśze i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia przyjmuje in ż y n ie r  
JAM STRZAŁKOWSKI, Starouiiśina 16,1. piętro-..

(100
i c s w  

IV ISAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH E t  T“ H“ Y b
na pełnych cumach pierwszorzędnych fabryk jak: H0RCH, B
BENZ-GAGENAU, ST0EWER, DIXI, 0PEDAŁ, AG, BERGMANN, H r * k % 0  I  ’̂ rJT V  i  9
v o m a g , a r b e n z , h a s s a , ll g y d  itd. ma nalycliffilast co ocienia:1011 w  K r a k o w i e ,  ufi, S ł a w k o w s k a  3 2 .

jm m  m um
•dolskie Zjednoczenie przemysłowo-leśne" Sp. 
*.°gr odp., Kraków, Rynek gł. 29, I p. Zgłosze­
nia osobiste tamże za przedłożeniem świadectw 

w godzinach od 3—4. 1537

" ' d o m  h a n d lo w o -k o m i s o w y ”

Hen r y k  p a p e r le  i zyg n iu n t  ratz
w Krakowie. Rynek główny I. 11, II piętro
poleca tylko hurtownie po ec.nach przystępnych

®aPiery listow e w szelkiego rodzaju, Przy­
bory piśm ienne i szkolne. 1352

Dostarczamy i
Bcbchmlast w większych ilościach: S

P okost l-a prawdz., farby \
olejn e i do podłóg, lakiery, ■
boraks, klej stolar., kroch- •
mai, kalafonię, siny ka- j
mień. Ceny hurtowne. 1471 j

Reim Ska zar. z ogr. odp. |  
Kraków , Rynek A-B . j

g u m y  a u t o m o b il o w e
(PN EUM ATYK I) 

w e  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h  
natychmiast cSs> sprzedania

Spółka automobilo wa,,Motor”
Krakóui-Dąbmki, Barska 12. 1543

J
Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPOMT
Specyalny dział materyałów wojskowych (.n ll| HENRYK M EYLERT  
■ Dostawa d la  armii. 1 Warszawa, Senatorska 11, tel. 48-79.

S. Weissmann
Kraków Przemyśl

Radziwiłłowska 21 Mickiewicza 5

Hurtowna sprzedaż artykułów 
technicznych. 

Szczeliwo różnych systemów
w piytach i warkoczach.

toczki ścierne, płyty oryginalne
klingerytowe i asb esto w e. 1412

Oleje mineralne i smary.

^  MN Ą Ą Ł 4

KROJU I SZYCIA ą s a w a sJ W ł #  ■ ł/fc i « W a n  nienki nawet zupełnie 
z szyciem nieobeznane. Kurs obejmu ący rysowanie, mo­

delowanie i szycie rozpocznie się dnia 15 czerwca.
Szkoła kroju i szycia „JOZEHNA", ul. Cfuga II.

Wykonuje się również formy według miary. 1544 
■ąp v * y  y  v  V "V V V ^

Worki zbożowe z «*i
zakupuje

Syndykat RsSnlczy
Kraków, Plac Szczepański L. 6. i46t>

K W IA TY ISZTU C ZN E
a rty s ty cz n e  kap e lu szo w e , d ek o racy jne , k o śc ie ln e  
p ió ra , boa , fa n ta z y e  po leca  h u rto w n ie  i d e ta l ic z n ie ,

WiuCtintyna Górska, Kraków, Floryańska 18,1 p
Jedyny najtańszy dom  handlow y

IGNACY CYPR1S
Kraków, ul. S zew sk a  13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
Bu izik z przed woj. werkiem mk 400. Skrzy­
pce ze smyczkiem m k 900 i wyżej. Harmonio 
wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 
dwurzędów ka mk 2000. Trąby akordeonowe 
mk 20O, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 

300. Brzytwy mk 100,150,200. Maszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do samogolenia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 45. Kamień mk 30. Pudla do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysy łka za zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 

J przekazem. Kupuje z ło to  i srebi o- 1481

Zakład pogrzebowy „Concordia41
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

J A N A  W O L N E G O  i
Plac Szczepański L. 2 (aom własny). Tei. 331
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SKŁAD PAPIERU I GSLANTERYI P ocztówki artystyczne. — Prz* b o r ancelaryine.—  Papiery 
listowe. —  Kc

Michał SŁOMIANY M S  24
amki. —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki. 

Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry. 
ti3o Wykonuje B ILETY  wizytowe i ZAW IAD O M IENIA ślutłne

a iiu in in/ runimu ™  uni

B
B

n
B

we Lwowie, obecaie Kraków; uL Wiślaa L. 8
dosl arcza hurtow nie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galantery jne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane . żelazne. Artykuły rol­
nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne.

Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzyną 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.
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firma Roman Lioen w Krakowie
poszukuje dla swojej nowo 
utworzonej f i l i i  granicznej 
granicznej w Śniatynie ruty­
nowanego ekspedyenta oraz 
buchaltera. Reflektuje się tyl­
ko na samodzielue siły fa­
chowe. Wynagrodzenie odpo­
wiednie obecnym warunkom. 
Posada do objęcia od 1 lipca, 
najpóźniej 15 lipca. Zgłosze­
nia wprost do firmy. 1542

TOMASZ ŚMIECH, Bronowice, 
zgufoił kai tę zwolnienia w 

lis.' padzie. Znalazcę proszę 
o zwrot do Adm:n. Gońca. 

1551

Kupują
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków
Szeroka 22. 1319

lliłjU U!I.ŁUij
Kralów, ulica LitOTSiwma 1

polecają

Płyt! Sn awe i aMm 
Płytj .Klingarif, .Moorif i .Stadlif 
Węte parciane i gumowe 
Szczeliwa asbestowe i konopne 
iaś njf gumowe i asbesiuwe 
Pasy konopne, bawełniane, skórza­

ne i z sierści 
Pakuły de czyszczenia maszyn 
Oleje i smary de maszyn 
Przypory elektrotechniczne i senw- 

cliodiiwe. 1533

PIERWSZE WALNE ZGROMADZENIE
Spółki akcyjnej „Trzebinia* Fabryka maszyn 
i narzędzi rclniczych, odlewnia żelaza i metali
Odbędzie się w Krakowie w sobotę dnia 19-go czerwca o godz. 3J/s pop* 

w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej, ul. Długa 1.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

) Odczytania protokółu Zgromadzenia konsytuującego.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za pierwszy statutem przepisany okres fci* 

lansowy od 1-go września 1918 do 31-go 1920.
3) Sprawozdanie Kormsyi Rewizyjnej i wniosek o udzielenió absolu* 

toryum.
4) Rozdział zysków za pierwszy okres bilansowy i zatwierdzenie sta' 

Lutowych odpisów.
5) W niosek Dyrekcyi na zakupne sąsiednich realności dla projektu* 

wanej dalszej rozbudowy przedsiębiorstwa.
6) Wnioąek na podwyższenie kapitału akcyjnego, iskoteż p o k ry j  

kosztów zakupna i nowej emisyi.
Uwaga. Po myśli § 20 statutu każde 25 akcyi uprawniają do odd*' 

nia jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu.
P. T. Akcyonaryusze chcący korzystać z prawa głosu na Wainfd 

Zgromadzeniu zechcą akcye swe zgłosić do dnia 12-io  b. m. w biurze T® 
warzystwa, gdzie otrzym ają odpowiednie legitym acje.

Za R a t ę  Zawiano wazą :
Edw ard  lir. M y c ie L k i m. p

I
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Lokomotywki
dwn- lnb trzyosiowej dla toru 
300 milimetrów poszukuje
Polskie Towarzystwo 

Gazownicze 1543
Warszawa, Plac Waraakl 3,

gdzie należy oferty listownie 
lub telegraficznie zwracać.

ZGUBIŁEM kartę zwolnienia 
na nazwisko Berok Tim- 

berg z Krzeszowic. Znalazcó 
zechce ją zwrócić pod powyż­
szym adresem. 1535

OORTYERA żonptego p rzy j^  
■ natychmiast Spóteauaijri.uuiiaoi u p u i« a  .
ino' iłowa „Motor*, Uarskr-® 

15 6

Maszyny do pisania 
Kasy kontrolne

Naprawa - Kupno - Sprzedaz 
Juliusz Hesker, Kraków, iw. Mar­
ka 25. 1526

E/UPIĘ natychmiasl kilki TT 
duszek, poszewki vr jF  

duszki i prześcieradła.
szeni:! do A u min. Gońoa (fi

NB.Pościel 555*.

7GUBI0N0 papiery woji K°‘ 
“  na nazwisko Haumskił
zef. Kraków, Kurniki 5. 1"

M ol Mo (§S§3<smm>

BANK POMORSKI
TOWARZYSTWO AKCYJNE

W  TORUNIU PRZY UL. SZEROKIEJ 25
ODDZIAŁ W GDAŃSKU PRZY UL HEILIGE GEISTGASSE 139

podwyższa kapitał akcyjny o 10,000.000 —  marek polskich w drodze emisyi 
10.000 szt ik novrych akcyi po 1 000-—  marek polskich wartości nom nalnej*

Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 28 marca 1929 r. bank Pomorski w Toruniu przystępuje do 
emisji 10.000 nowych akcyi po 1000 marek poi., wartości nomin. na ogólną sumę 10 000.000 marek poi. na następnjących warunkach:

1. Akcye będą wydawane na okaziciela.
2. Cena emisyjna nowych akcyi wynosi marek 1260 za sztukę. Z  kwoty jej przypada 1000 marek na kapitał akcyjny, 50 marek na 

stempel, 100 marek na fundusz rezerwowy, reszta zaś, po potrąceniu kosztów emisyi, na rachunek specyslny rezerwowy.
3. Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku cd 1-go kwietnia 1920 r. i c-d tej daty zrównane będą w prawach z akcyami

poprzednie*ni.
4. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawe pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi do 15 iipca 192C r.
5. Wpłaty na wymienioną emisyę nowych akcyi uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd zastrzega sobie 

prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
6. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego po wygotowaniu, o czem powiadomią ogłoszenia.

Bank Pomorski w Toruniu przeznacza 20#/o sumy nowych akcyj, to jest
2,000.000 rr.ase- polskich na Potyczkę Odrodzenia Polski.

Subskrypcye i wpłaty na akcye Bauku Pomorskiego “ iiyjm ują niżej podane banki wraz z icb oddziałami i agenturami:
Bank Zaliczkowy we Lwowie.
Akcyjny Sans Związkowy w Krakowie.
Bank Krajowy w Krakowie.
Bank Małopolski Sp. t kc. w Krakowie.
Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny w Krakowie 
Ziemski jtank aredytowy w Krakowie.
Bank Kupiectwa Polskiego w Poznaniu.
Bank Wielkopolski w Poznaniu.

Bank Handlowy w Warszawia.
Bank Towarzystw Wspóidzielczych w Warszawie.
Bank Wschodni Sn. Akc w Warszawie.
Warszawski Bank Stołeczny w Warszawie.
AkcvJ y  Bank Związkowy we Lwowie.
< alfryjski Akcyjny Bank Hipoteczny v,e Lwowie.
Zieirsk! Bank Kredytowy we Lwowie.
Bank Krajowy we Lwowie.
Oprócz tego przyjmują wpłaty na rachunek Banku Pomorskiego w Toruniu i w całej Polsce Oddziały POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY

POŻYCZKOWEJ i przekazują takowe do Torunia.

Bank Centralny w Poznaniu, 
riank Bydgoski w Bydgoszczy 
Bank Ludowy w Bydgoszczy. ,
Akcyjny Bank Związkowy w Zakopanem.
Bank Rolniczy w Cieszynie
Towarzystwo Oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Kasa Zaliczkowa w Nowyn. Sączu.
Bank Pomorski w Toruniu Bank Pomorski w Gdańsku.

L Wydawca; W następstwie Spółki Wydawniczej JSdifcr" J. KoaaiafcL. <-= Redaktor odnowiedz. WlOdŁ SłnclanzSkl p ». Druk. Lndawa KrskóK

różne używana z  ̂
z.ci poaztowe lub wyini* 

niam na inne. E. E .glir.*1’!! 
Łódź, ul. Wólczańska ?B. i ‘3
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